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Trzeba i można! 
^»zwijamy codziennie hasło: 

Zorganizować wielkie roboty pu 
bliczne! Dać prace setkom tysię 
cy ludzi bezczynnych, zepchnie 
tych na dno nędzy i wydtwi-
gnać kraj — mitmo szalejącego 
kryzysu — na poziom wyższy, 
należmy mu poziom cywflfeacji! 

Hasło nasze musiało znaleźć 
oddźwięk. Na tle powszechnego 
zastoju brzmi ono zuchwale, pra 
wie rewolucyjnie. Zwłaszcza, że 
nastrój apatj: i rezygnacji wszedł 
u nas w okres stabilizacji: przy 
••w-ykjrśmy iui niemal do myś*I, 
ze nie -można nic zrobić, ze oko­
wy kryzysu nie dadzą się prze­
łamać. źe możemy jedynie 
trwać w jakimś tańcu Chochoła 
i czekać, niewiadomo jak długo I 
na co. cierpiąc głód i pogrążając 
się zwolna w nędze. 

Hasło nasze działa orzeźwia­
jąco. Ludzie natężają uszy i słu 
chają łapczywie, że to niepraw­
da, li zastój l ruina jest koniecz­
nością. że można, rzeczywiście 
można, podjąć wielkie robo*y, 
dać ludziom prace i rozpocząć 
przytem dzieło budowy naszej 
cywilizacji. 

Wszystko mamy: mózgi l rę­
ce chętne do pracy, materjały. 
narzędzia, plany i kosztorysy. 
Nie możemy tylko ruszyć z nrej 
sca. 

Mówią: brak pieniędzy. 
Czy istotnie? A przecie Wło­

chy od Polski uboższe, bez wę­
gla. nafty, drzewa, osuszają ba-
gniska, przebijają autostrady, pu 
stynie zamieniają w ogrody, bu­
dują setki tysięcy mieszkań robot 
niczych, ozdabiają Rzym... 

I u nas znajda się środki finan­
sowe. Weźmy się tylko do dzie­
ła! 

W szeregu artykułów przed­
stawiamy program robóti kfóre-
by należało niezwłocznie pod­
jąć. Program minimalny, zawie­
rający prace, nieodzownie konie 
czne dla egzystencji państwa. 

Jeśli tylko ten program będzie 
podjęty, bezrobocie w Polsce 
wejdzie w fazę likwidacji. 

Nie chcemy rzucać słów na 
wiatr. Do współpracy zaprosi-

No *y noseł Austr i 
f listami awlrrzwtelnlaracemł 

na Zamku 
Wczoraj nowy poseł Austrji, p. 

Maksymilian Hofiktgie-r złożył P 
Prezydentowi Rzolitej swe listy u-
wierzyteiniaiace na uroczystej au­
diencji na Zamku. 

Przy audiencji obecni byli: mini 
ster Józef Beck. szef Kdncełarji Cy 
wiłnej o. Helczyński. szef gabine­
tu wojskowego płk. Głogowski o-
raz członkowie Domu Cywilnego i 
Wojskowego p. Prezydenta Rzołi-
tej. 

Poseł Hrffiriwr wygłosił przemó 
wienie. na które odpowiedział P. 
Prezydent. 

Dzień polityczny 
W M. S. Z. 

Minister soraw zagranicznych. p. Jó 
zet Beck. orziial wczoraj ambasadora 
ItaiJ w Warszawie. p, Bastiaumiega 

PRZYJAZDY WOJEWODÓW 
Wczoraj przybyli do Warszawy w 

Sprawach służbowych wojewoda po­
znański o. Raczyński I wojewoda połę 
słtt D. Biernacki. 

lismy wszystkich, którzy rozu­
mieją, iż tak. jak jest, dalej być 
nie może: że czas to już ostar-
ni. aby zdobyć się na wieVtoi wy 
siłek myśli i energji. 

Co rychlej opracować realny 
program I jaiknaJrycMej wcielc 
go w życie! 

Druga nota polska 
w sprawie spłaty długu wojennego 

Wczoraj została przesłana am 
basadorowi Polski w Waszyng­
tonie, p. Tytusowi Filipowiczo­
wi, druga nota rządu polskiego 
do rządu Stanów Zjednoczonych 
w sprawie odroczenia płatności 
raty długu wojennego, przypada 
jącego draia 15 b. m. 

Rząd potoki przytacza w tej 
nocie szereg nowych motywów, 
które uzasadniają propozycję od 
roczenia płatności i przystąpie­
nia do zrewidowania umowy z 
r. 1924, przepisującej sposób spła 
ty dlu«u. 

Kom s:a budżetowa Sr mu 
rozpoczyna prace nad przyszłorocznym budżetem 

-

Jutro rozpoczyna komisja budże­
towa Setatu obrady nad prelimina­
rzem budżetu państwowego na r. 
1933-34. 

Porządek obrad przewiduje spra 
wozdamie posła Czernichowskiego 
o budżetach sejmu i senatu oraz 
sprawozdanie posła Rybarskiego 
(ki. Nairod.) o wniosku jego khrbu 

„Precz ż Hindenburgiem!" 
Wielka awanfura komunistyczna na II-giem posiedzeniu Reichstagu 

BERLIN. 7. 12. Drugie posiedze­
nie Reichstagu, które się dziś odby­
ło. stało sie widownia gwałtownych 
ataków komum.stycznycli i bójki 
miedzy komunistami i hitlerowca­
mi na galerii sali obrad. 

Zaczęto się posiedzenie od wybo­
ru trzeciego prezydenta Reichsta­
gu (we wtorek został wybrany tyl 
ko prezydent i 2 zastępcy). Trze-
cim prezydentem został wybrany 
pos. Loewe. który za czasów rzą­
dów „koalicji weimarskiej" przez 
szereg lat pełnił funkcje prezyden­
ta 

Niezwłocznie potem zabrał głos 
komunista HeM. zawiadamiając iz­
bę o eksplozji w Premnrtz. (Poda­
jemy wiadomość o tej katastrofę 
osobno. Prryo Red.). Członków* 
izby na znak żałoby powstali z 
mejsc. Mówca komunistyczny gwał 
townie atakował zarząd fabryki, ob 
wmiajac go iż nie zapobiegł kata­
strofie. Pr;ewodn:czacy przerywał 
mówcy kilkakrotni a w końcu o-
debrał mu głos. Mimo to Heli mó­
wił dalej stawiając wn:osek o prze­
prowadzenie niezwłocznego docho 
dzenia w sprawie przyczyn kata­
strofy. Wniosek ten został przyjęty 

Reichstag przechodzi następne 
do obrad nad projektem narodo­
wych socjalistów ustawy o zastęp­
stwie prezydenta Rzeszy. 

Wniosek — jak wiadomo — do­
maga s'e. aby w raz e ustąpienia 
tab śmierci prezydenta Rzeszy 
przed upływem kadencji, zastęp­

stwo objął prezes trybunału Rze­
szy. 

Komunista Schncller w dhiiszem 
przemówieniu występował przeciw 
wnioskowi, oświadczając, że try­
bunał Rzeszy jest zupełnie opano­
wany przez narodowych socjali­
stów i że w razie wakansu na sta­
nów sku prezydenta Rzeszy zastęp 
ca obrany byłby napewno narodo­
wy socjalista. 

W tern miejscu mówca zaatako­
wał w niesłychanie ostrej formie 
prezydenta Hindenburga, ośwad-
czajac. iż jest on ..przedstawicielem 
programu najbezwstydniejszego wy 
zysku, uprawianego na ludzie pra­
cującym". 

Przywołany do porządku przez 
przewodniczącego .Essera. poseł 
Schneller mimo to noma-wia swe 

ataki na Hindenburga. oświadcza­
jąc że prezydentura jego jest ..pre­
zydenturą zamachu stanu". 

Posłowie frakcji komunistycznej 
oklaskują w tym momencie mów­
cę wznosząc trzykrotny okrzyk 
..precz z Hindenburgiem", przy-
czem jeden z widzów na galerji ró­
wnież wzniósł ten okrzyk. 

Wywołuje to powszechne zamie­
szali e. Na naleli dochodzi do bójki 
między publicznością. 

Na sali niesłychane wzburzenie. 
Wiceprezydent Esser opuszcza 

tote'. przerywając posiedzenie. 
Sł'vtba parlamentarna usiłuje o-

próżnic" galerie dla publiczności. 
Wydalony przez woźnego komu 

nista zjawia sie znowu, głośno wy­
gra żaiac. 

Wreszcie wpada na galerje Mku-

Masowe redukcje w Zagłębiu 
z powodu braku zamówień 

SOSNOWIEC, 7.12. Teł. wł. — 
W ostatnich dniach w Zagłębiu 
Dabrowsikieni coraz częściej miej­
scowe zakłady przemysłowe redu 
ku.ia robotników, a niektóre nawet 
całkowicie wstrzymują pracę na 
czas nieograniczony z powodu bra 
ku zamówień. 

I tak z dniem 15 grudnia zostanie 
całkowicie unieruchomiona fabry­
ka towarzystwa akcyjnego ..Za­

wiercie". gdzie pracuje ponad 1000 
robotników. 

Wymówiono równbż prace kil­
kuset robotnikom w Porębie w fa 
bryce naczyń emaliowanych „Ol­
kusz" i zapowiedziano całkowite 
unieruchomienie zakładu z dniem 
17 grudnia r. b. na czas nieograni­
czony. wskutek czego straci prace 
oftolo 1000 rojtK t̂iików. 

nasta szturmowców narodowo - so­
cjalistycznych w uniformach, któ­
rzy wyrzucają demonstrantów ko­
munistycznych. bijąc Ich. 

Członkowie frakcji komunistycz^ 
nej gremialnie opuszczają saJę ob­
rad. dążąc na galerję. 

Rozpoczęte na galerji awantury 
przeniosły się do kuluarów Reichs­
tagu. 

W pobliżu wejścia na trybuny 
rządowe zgromadziła sie grupa po­
słów narodowo - socjalistycznych 
i komun stycznych licząca:- kilka­
dziesiąt osób. Wywiązała się m ę. 
dzy n;mi ostra utarczka słowna 
w czasie której nagle Jeden z po­
stów rzucił spluwaczką. 

Stało się to hasłem do ogólnej 
bójki, przyczem zarówno komuni­
ści jak i hitlerowcy poczęli się ob­
rzucać spluwaczkami, a nawet od 
rywaneml od ścian aparatami tele 
fonicznemi. Zostało wybitych kilka 
szyb lustrzanych. Stłuczono rów. 
nleł wielki żyrandol kryształowy, 
odłamki którego poraniły kilku po­
słów. 

W wyniku bójki kilku posłów 
odniosło ciężkie obrażenia ciała. 

Posłowe komunistyczni musieii 
ustąpić przed nacerajacymi na nich 
posłami narodowo - socjalistyczny 
mi. Aresztowany na gałerji dla wi­
dzów komunsta. który wywołał 
cale dzisiejsze zajście w parlamen 
cie. jest — jak s'« okazało — człon 
kiwri fcaTrr.ri komunistycznej .sejmu 
meklemburskiego. 

w sprawie obciążenia skarbu pań­
stwa z tytułu zamówień na poczet 
przyszłych budżetów. 

Wczoraj w Sejmie panowało na 
ogół niewielkie ożywienie. Obrado 
wały 4 komisje (prawnicza, oświa 
towa. skarbowa I zagraniczna), pro 
jektów ustawodawczych oraz wnk> 
sków poselskich. 

Wielu referatów podjęH się po­
słowie klubów opozycyjnych, co 
sianowi w obecnym Sejmie pewna; 
inowację. gdyż w dotychcza*)-
wych sesiach tego Seimu referaty 
piastowali głównie członkowie 
większości sejmowej. Referować 
wiec beda różne wnioski posłowie 
Nowodworski (KI. Nar.). Rymar 
(Ki. Nar.). BMmer (Ch. D.). Świąt­
kowski (PPS)._ 

212 milionów złotych 
polski zapas złota zagranica 
.Zapas złota, ulokowanego 

przez Bank Polski w zagranicz­
nych bankach emisyjnych w cią­
gu raku bieżącego zwiększył sie 
o blisko 100 milionów złotych i 
na 1 grudnia r. b. wynosił 212,6 
miiłjoiiów złotych. 

Bank Polski przechowuje złoto 
w następuiących bankach enrasyj 
nych: w Federal Rese>rve Bank 
of New-Jork. w Banku Angiel­
skim. w Bafnku Francuskim oraz 
w- Banku Rozrachunków Międey 
narodowych w Bazylei. 

Z I M A N A K R E S A C H 

Konferencja pięciu 
czyli: omlot pastel słomy.. 

GENEWA. 7.12. — Dziś rano konferencji 
przedstawiciele piecw mocarstw 
kontynuowali narady. Wobec tego 
jednak że delegacja nemiecka nie 
udzieliła dotąd odpowiedzi co do 
orzed'ożonei iei wczoraj formuły. 
odpadł główny przedmiot narad, 

Norman Davis ponownie stara! 
sie przekonać innych uczestników 
<• konieczności zarejestrowania w 
pewnego rodzaiu nrotokule który 
by został orzyiety przed Bożem 
Narodzeniem uzgodnionych Już 

.Pałacu Sztuki". Trębacka 2. 

Uczciwy zarobek kasiarza 

Tem sie tłumaczy, te von Neurath kwestyj. 
Paul Boncour miał odpowiedzieć 

M « . że nie może sie wypowiedzieć: za-
Ullf ty D0Z8FU nim odpowiedź Niemiec nie wyla­

nie wziął osobistego udziału w tej 

pożaru 
4 H W i t bez pracy 

OORRON (dw. Mayenne). 7.12. 
Tabryka butów firmy Lefford i Ros 
.saigol spłonęła doszczętnie. Szko­
dy oszacowano na przeszło 3 młjo 
ny fr. 

Persood fabryczny, liczący 400 
osób. pozostanie na długi czas bez 
pracy. 

śni sytuacji co do całokształtu pro 
Mętno. 

W tutejszych kołach przewidują 
te Niemcy ani przyjmą ani odrzu­
ca kategorycznie oronotiowainej for 
muły. lecz ustała pewne ko™*—-o-
oozycje. idące po lmji ich wczorai 
szeeo wniosku powołania komisji 
eksoertów 5 mocarstw dla przestu 
dłowania przed końcem stycznia 
problamK rdmmołci PTMT. 

W Jednej ze znanych w Warezanrie 
bretytucyi ba.iłkowyoh zdarzył sie 
„sensacyjny" wypadek. 

W czasie wypiął, kasjer gfówny za­
trzasnął nagle przez nieuwagę drzwi 
od kasy ogniotrwałej, i przez Zapom­
nienie zostaw* w niej na pólecace ldu-
cze. 

O otwaroiii dTrwJ nie mogło być mo 
wy. 

Wezwano fachowca z Anglii, zatrud­
nionego w jednym z warszawskich do­
mów handlowych. Ale fachowiec ten 
nie mógł dać sobie rady. Pozostawało 
tytko Jedno: „przeciąć" Jedną ze ściam. 
Szkoda jednak było kasy. niedawno 
sprowadzonej z Londynu. 

Wreszcie za poradą Jednego z nrzed-
niłtów zwTÓcono sie o pomoc do... 
prawdziwego kasiarza - włamywacza 
o znatiem w świecie kryminalnem na? 
IWESOŁ Zaoewniono mu dyskrecje ' 

zaiproponowano, by otworzy! «a-
trzałniete drzwi bez uszkodzenia ka­
sy. 

„Fachowiec" ten, ku niemałemu zdti 
mieniu obecnych, z zaciekaweniem 
przypatrujących sie Jego pracy, w prze 
ciągu 30 minut, przy pomocy precyzyj 
nych narzędzi, dostał się do wnętrza 
kasy pancernej, nie uszkodziwszy me­
chanizmu. 

— Ile panu sie należy? — zapytano 
kasiarza. 

— Mole panowie sami zdecydują — 
odparł ten skromnie. 

Po kroMriel naradzie wręczono wła­
mywaczowi 500 zł., które ten z podzię­
kowaniem przylał, dodając na pożeg­
nanie: 

— Płerwszy m w życiu udało mi 
sie uczciwie zairrmlć 500 zł. Pierwszy 
ras! 

Uradowany opuścił gmach banku. 

KinfiikifapoWothifitki 
przed forum Zgromadzeni 

l igi Nerudów 
OENEWA, 7.12. — Na rannem po 

siedzeniu nadzwyczainego zgroma­
dzenia Ligi orzemawiaii Madaria-
ga (Hiszpania). Motta 'Szwajcaria), 
Politis (Grecja) i Miios (Owatema 
la). 
• Przemówwni* ich aptâ po taj sa 
mej linii co wczorajsze mowy re­
prezentantów mniejszych państw. 
Mówcy kładli nacisk na koniecz­
ność oparcia sie na raporcie korni 
sji Lyttona i wydania oohjji zgo­
dnie z twierdzeniami tego raportu, 
ŻP akcia Japonii nie była aktem stu 
sznei obrony 1 że stworzenie pań­
stwa Mandżuoko bvło sztuczne. 
Co sie zaś tyczy przyszłości, zgro 
madzenie winno przvstanić do oró 
by koncyljacii. w nadziei, że poro­
zumienie miedzy stronami uczvoł 
zbvtecznem powzięcie decyzli bez 
ich udziału. . 

Zgon kapitana 
„Europy" 

LONDYN. 7.12. — W szpitalu no 
woiorskWn zmarł komendant naj­
większego niemieckiego okrętu 
transatlantyckiego ..Europa". C. 
Johnson, który W czasie podróży 
zachorował na zanalenie śleoej ktsz 
ki i musiał na okręcie poddać sie o-
peracji. 

\ i ,i • 

Straszna eksplozja 
10 zabitych w fabryce jedwabiu 

BERLIN. 7. 12. W miejscowo­
ści Premnitz koło Tahn Rathe-
now wydarzyła się dziś przed 
południem w fabryce sztucznego 
jedwabni straszna katastrofa 
eksplozji, w której ofiara padło 
10 robotników zabitych I kilku­
nastu rannych. 

Budynek, w którym nastąpił 
wybuch, został zupełnie zdemo­
lowany. Także sąsiednie budyn­
ki są poważnie zagrożone. 

Przesilenie rządowe w Finlandji 
z powoda oprocentowania pożyczek 

HELSINOFORS. 7.12. — Gabinet 
podał sie do dymisji- Przyczyna 
ustaioienia rządu jest stanowisko 
zajęte przez prezydenta, który od­
mówił podpisania ustawy, dotyczą­
cej prawnego ustalenia oprocento­

wania pożyczek z wyjątkiem kre­
dytów udzielanych nrzez bank han 
dlowy 1 kasy oszczędności. 

Ustawa ta była popierana przez 
agrarjuszy. 

Okradzene Wandy Semiaszkowej 
w drodze 

LWÓW. 7.12. Znaną artystkę Wandę 
Siemiaszfcową, powracającą z Warsza­
wy do Lwowa, okradziono w pociągu. 

Wanda Siemaszkowa, Jadąca wago­
nem 2-ej kiasy w oddzielnym przedzia­
le. obudziwszy sie po północy zawa­
żyła eleeajidkiego mężczyznę, który u-
ciekai z jej rzeczami. Artystka wszćzę-

do lwowa 
U alarm, który ściągnął kondukterów. 

Rozpoczęto poszukfwanta za zbie­
głym. które okazały sie Jednak bez­
skuteczne. 

Złodziej skradł futro artystki oraz 
walizkę z cermemi dokumentami osobl-
steml 1 pamiąttaml oraz przedmioty, 
należące do pstmy Schm»*t ze Lwowa. 
towanysaU Stanaszkowoi. 



Rząd a sytuacja 
Nic cbodzi o to, czy ktoi ze 

sfer gospodarczych marzy o pla­
nowej, aft>o o wolnej, poprzedzo­
nej zniesieniem wszelkich barjer 
celnych gospodarce wszechswia 
towej, czy te* staje na gruncie 
zamkniętych narodowych jedno­
stek gospodarczych, zupełnie. 
albo prawie samowystarczal­
nych. 

Faktem Jest, t e dziś musimy, 
nie oglądając się na dalej idące 
mortwosci eksportowe, którym 
nowe obniżenie funta angielskie­
go mole zadać nowy cios, oży­
wić nasze zycle gospodarcze 
przez podniesienie naszego wła­
snego rynku zbytu, którego po­
jemność skurczyła się w sposób 
katastrofalny. 

A wlec przedewszystklem mu 
simy ratować od zguby nasze za-
mlerające rolnictwo, będące pod­
stawą naszego rynku wewnętrz­
nego. Musimy, wszyscy są tego 
zdania, czynić to drogą grunto 
wnie przemyślanych, ale szybko 
I radykalnie wykonanych posu­
nięć, bardzo zdecydowanych, re­
wolucyjnych, stanowczych. 

Zadanie takie spełnione być 
może jedynie przez rząd Jednoli­
ty, rneobarczony programem par 
tylnym, nieoglądający się na po­
trzebę demagogii wyborczej, 
nieskłonny do wykręcania się ud 
odpowiedzialności. Z punktu wa­
dzenia gospodarczego, gdybyś­
my dziś nie mieli rządów typu 
pomajowego, należałoby je na­
tychmiast utworzyć. Tego, co 
więdnące gospodarstwo narodo­
we oczekuje od naszego rządu. 
żaden rząd partyjny nie byłby w 
stanie wykonać. 

Próby wmawiania w ludzi, że 
gospodarce naszej szkodzi rze­
kome oderwanie grona rządzą­
cego od rozmaitych sfer intere­
sów i że przeto sfery te nie ma­
ją doń dostatecznego zaufania, 
trafiają w ^ próżnię. Zaufania, 
przedwojennego, uśmiechniętego 
zaufania, opartego na dobroby­
cie i pogodnie rozpatrującego dal 
sze możliwości rozwoju gospo­
darczego, nikt dziś do nikogo ! 
do niczego nie ma. 

Ale wszyscy 1 sfery gospo­
darcze w pierwszym rzędzie 
wiedzą, że jeśli ktoś zdolny jest 
w tak krytycznym momence 
sprostać sytuacji, to jedyne 
zwarta, świadoma gromada, n'e 
zaś pstrokate kombinacje partyj­
ne, obarczone kompromisami i 
słabe niepewnością swego trwa­
nia. 

Nie o poszczególne personalia 
tu chodzi. Typ rządu mamy wła­
śnie taki, jakiego wymaga go­
spodarcza koniunktura ! jaki wy­
mogi tej koniunktury może i po­
winien uwzględnić. 

R. K. 

Rekord oszczędności p. Hoowera 
MiiMf t|6M pracy, ffMiiki pin I ftrtiia 

WASZYNOTON, 7.12. — W orę­
dziu, wydonem z okazji otwarcia 
kongresu, Hoover otnówrł najważ­
niejsze zagadnienia, interesujące 
Amerykę, i zaproponował wprowa 
dzenie swych daleko idących za­
rządzeń. M. in. Hoover proponuje: 
1) zastosować zmniejszenie ko­
sztów administracji. 2) zreorgani­
zować całkowicie system banko­
wości amerykańskiej; kryzys go­
spodarczy wyraźnie wykazał brak; 
dotychczasowego systemu. 3) szcze 
rze współpracować z moeml naro­
dami nad stabilizacja cen surow­
ców. zwiększeniem spożycia i przy­
wróceniem zaufania. 

Hoover zapowiada dalej w swem 
orędziu zmniejszenie wydatków 
budżetowych o 580 milionów do­
larów i proponuje utrzymanie sy­
stemu przymusowych i bezpłatnych 
urlopów dla urzędników. Jest to 
równoznaczne z wprowadzeniem 
•i-dniowejro tygodnia pracy. 

Hoover zaleca zastosowanie togo 
systemu również w prywatnych 
przedsiębiorstwach, dowodząc, tż 
w ten sposób zmniejszy się bezro­
bocie. Dalej Hoover proponuje 
zmniejszenie płac o H,8 proc. i 
skasowanie zbytecznych emerytur 
dla uczestników wojny. 

Wpływy podatkowe z podatków 
wprowadzonych w lipcu zawiod­
ły. Dla wyrównania niedoboru 
Hoover proponuje wprowadzenie 
powszechnego podatku przemysło­
wego, który Jednak nie będzie ob­
ciążał przemysłu spożywczego i 
fabryk wyrabiających tanie ubra­
nia. Orędzie prezydenta zaleca 
dalej raczenie rozma:tych rnstyto-
cyl rządowych dla celów oszczęd-

> Na drodze do kompromisu 
mfidiy « M Stłrit chirta » RtskUstamem 

Jeśli sądzić z przebiegu pierw­
szego posiedzenia nowego Reich­
stagu — to nie podzieli on losu swe 
go poprzednika, który przeżył żale 
dwie dwa posiedzenia i zakończył 
nagłą i gwałtowna śmiercią. 

Nowy Reichstag przebędzje — 
Jak sie zdaje — szczęśliwie swe 
dzieciństwo. Nletyłko zdoła się u-
konstytuować. obrać orezydjum — 
ale równie odeprzeć ryzykowne 
wnioski podsunięte mu przez komu 
nłstów i socjalistów. których przy 
jecie spowodowałoby niechybne 
wydanie dekretu Hmdenburga, roz. 
wiązującego Rełclistasr. 

Dwa były takie wnioski. Komu­
niści zaproponowali, aby na po­
rządku obrad nasiennego posiedze­
nia postawiono wniosek o votum 
nieufności dla rządu Schletcheru; 

ne. Cały Relohsta* — z wyjątkiem 
komunistów l socjalistów — opo­
wiedział się przeciw nim. 

Nowe fortytikace 
m granity ftaiusko-i em irtltj 

Jeden z Niemców p, FrWz Hau-
bold, odwiedził granicę francu­
sko - niemiecką i na lamach pra-

Wnoszą z tego, że Retcnstag 5 y niemieckiej z przerażeniem 
zgodzi się również na postulat lA^ r e l a c j ę z 1 e g 0 i c o widział. 
ScWejchera. aby odroczyć sie do Francja — jego zdan.em — w y 
polowy stycznia Scnieiteher chce _:,,„_»•„ , „* , i iw , knnt»lrrancfa 
dopiero wtedy wystąpić przed ° | M n « « * « " " ' « * ™ S ® * W ^ J . , 
parlamentem z mową programową, z nmkl 19H r\ ' o t ? ^ J 0 ^ 
chce zdobyć sobie kttka tygodni «raj»W wyrosły dwie linie for. 
spokoju, chce w międzyczasie do- tyf ikacyj o niesłychanej s«e. 
prowadzić do tego, abv rozuamlet Dawna — przedłużona od Bei-
nienie w kraju zelżało. fort do Dunkierki 1 nowa, która 

Sa wszełkie oznaki, że hitlerow jest w trakcie budowy od Mtars 
cy zrodzą się na odroczenie oarla- do Antwerpii. 
mentu i wzaman za to spodziewa Pan Haubotd pisze, że gdy 
ia sie pewnych kompensat w sej-i przyjrzał się tym dwum liniom. 
mie pruskim. W trakcie rokowań r ę c e m u opadły 
z narodowymi socjalistami centrum Oiekawe jest," że p. Haulboli 

rf| 

nościowyich. 
W kOÓCU SWejrO orędzia Hoover nteuramu ua rnnjH pwuoiwieia. aviu urtsmjera urasiwiio Krawwji; nrvmi.mn snrnmwn 7 a b u 

omówtłsorawe dtu*ów. przepowia socjaliści znów zaiadak. aby rząd na kandydata hlderowsktego. Pre- S ^ M a W n a i i m ^ e ^ t a ł a c t e e-
dajac ogłoszenie specJaMeiro orę-1 natychmiast złożył deklaracje nro- mjerem wybrany ma być Strasser f S , S ^ ™ » L 
dzia w tei sprawie. trramową. lub Frick. iieKiryczne i woapaągowe. spo-
azra w «a sprawie. j Q^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ odreuco | j ̂  ^ . ^ k ( ó r e _ j W ) ^ 

niem — mogą prażyć a l do 

Tragedia przestarzałej konstytucji 
Amerykański kamień młyński dla Europy 

Konstytucja Stanów Zjednoczo-1 kongres na ostatnią 12 sesję i ma 
nych. stworzona w czasach, gdy nai 
szybszym środkiem pociągowym 
był koń, a ogromna liczba obywate 
fi odbywała podróże piechota, usta­
nowiła zwyczaj, który obecn e wy-
wolnie w.ele nieporozumień. Jest to 
równoczesne istn.enie w ciągu pa­
ru mieś ęcy dwu prezydentów i dwu 
komrresów 

Jedni sa wybrani i nie urzędują. 
względnie nie zasiadają, inni sa za-
balotowani i własne urzędują i ob­
radują. 

Dtuiti okres czasu od listopada do 
marca pozostaw ony był w konstv 
tucji Stanów Zjednoczonych na to, 
aby wszyscy wybrani zdołali zgro 
madzić sie w Waszyngtonie. Dziś 
ten przeżytek niema żadnego sen­
su bo obrani w d. 8 listopada mo­
gliby z łatwością conajmnej 1 gru­
dnia rozpocząć swoją pracę a tym­
czasem zarówno prezydent, jak o-
b e nowe izby. musza czekać na wy 
gaśniecie mandatów poprzednich do 
d. 4 marca. 

Dlatego to pomimo wyborów, do. 
konanych 8 listopada, które dały 
większość demokratom, d. 1 KPJ-
dnia zebrał s'ę jeszcze poprzedni 

GIEŁDA 
(illił.llA WARSZAWSKA 

z dola 7-go b. m, 
Dewizy 

Belm 123.75: Gdańsk 173.25: Holan­
dia 358.80; Londyn 28.65 — 28.70: No­
wy Jork 8 929: Paryż 34.86: Szwa*a-
ria 171.70: Stokholm 157.00 — 157.50: 
Włochy 45.52 - 45.55. 

Papiery procentowe 
7 proc. poi. stabilizacyjna 54.25 — 

54.13 — 54.25. odcinek po' 500 doi. 
54.75 — 54.88 (w proc.): 4 proc 004. 
inwestycyjna serlowa 105.00: 4 proc 
doz. inwestyc 98 75: 4 proc państw 
poi. premiowa dolarowa 51.85 — 51.80 
— 5190: 5 proc. konwersyina 41.00: 
6 proc. txyt. dolarowa 57.00 — 57 50. 
odcinki oo 100 do). 57 50 — 57.75 (w 
©roc): 10 proc. poi. kolejowa 102.00 
(w proc); 8 proc L Z. Banku Qosp. 
Kraii. 94.00: 8 proc ohllK Banku O »vr>. 
Kraj. 94.00: 7 proc L. Z. Banko Oosp. 
Krai 83.25: 7 proc oWijz. Banku Oosp 
Kraj. 83.25: 8 proc L. Z Banku Roi ne­
ro 94.00: 7 proc L. Z. Banku Rolnego 
83.25: 7 proc. L. Z. ziemske dolać 
47.00 (w proc): 41 pół proc U. Z. zt*m. 
36.15: 8 proc L. Z. Warszawy 55 13 — 
56.50 — 55.75: 10 proc. L. Z. Lublina 
55^0: 8 proc L. Z. Lodzi 52.50: 8 proc 
m. Piotrkowa 50.50 — 50.25. 

Akcie 
Ba*rk Potefci 87.75 — 87.50 — 87.75: 

Drogi lei. dojazd. 1000. 

przed sobą prezydenta Hoovera 
który opuści Biały Dom dopiero 3 
marca 1933 r. 

W okrese pomiędzy 4 marca, a 
grudniem roku przyszłego p. Ro-
oseve1t, o ile zechce, może zwołać 
nowy kongres na sesję nadzwy­

czajną. 
Natomiast Hoover na schyłku 

swojej kariery, a więc w sytuacji 
bardzo drażliwej, ma przed sobą 
wrogie sobie cała ustawodawcze: 
w«enacie 46 swoich repubtikanów 
przeciwko 47 demokratom 1 1 so-
cjal ście. a w izbie reprezentantów 

Demonsfrac e komunistyczne 
na ulicach Berlina 

BtJRLIN. 7.12. — W dfiW otwarcia 
Reichstagu komuniści urzadzli w Ber 
linie demonstracje w rolnych dziel­
nicach miasta. 

Tworzące s1* przedpołudniem 1 po­
południu pochody uliczne policja roz­
praszała używając palek cumowych i 
brrw painei 

Podczas kłku starć tłum atakował 

policjantów z taka natarczywością, ze 
demonstrantów rozproszono dopiero 
DO oddaniu salw w powietrze. 

W dzełnicy robotniczej demonstran 
ci usitnwałi uwolnić aresztowanych w 
cza«i« zaburzeń. 

Podczas szamotania sie padło kilka 
strzałów W clawi 3 godzin dokonano 
klkudzesięciu aresztowań. 

przeerwney Hoovera demokraci 
mają przewagi; 8 głosów nad rep:i-
blkanami 

Ten bezwład władzy w wielkim 

Mannheimu, zalać ogniem tery­
torium Saary, Palatynat I Badc-
nję. 

To potwor4ie! — kwiczy ,swól 
reportaż dziennikarz niemiecki. 

Prasa francuska z dumą l ra­
dością powtarza tę relację nie­
miecką. 

M in. „Lc Jourrnal d'Alsace et 
de Lorraine". pisze: 

Wiiis&ujemy p. HauboMowl 
kraju jak Stany Zjednoczone, w artykuJu. Czytając go Niemcy 
chw.h, gdy trzeba rozstrzygać nai- „,,«;,„,).„ cnhif. *P hvHbv (rJim-
donośtejsze od czasów wielkiej woj. £ * ' ^ I f f i ' Ż e J & ™ y « & 

tfR0MIKA JELPnRAFIfZNfl 
Samoloty niemieckie w Gdańsku. 

Wczoraj na lotnisku gdańskiem wylą­
dowało 15 samolotów, należących do 
Szkoły Komunikacji Łowczej w Brun 
świku. a dokonywujacych lolu dook.) 
ta Niemiec 55 lotników podejmuje u-
roczyście sena>t gdański. 

Ottawa w Indiach. Zgromadzenie u-
stawodawcze Indii w Nowych Delhi 
ratyfkowalo 74 gtosami przeciwko 27 
układy ottawskle. 

Ebro przybiera. Trwające od kilku 
dni opady śnieżne w Hiszpanii. s.powo 
dowair podniesienie sie poziomu rzeki 
Ebru o zgóra 4 me*ry. 

Stralk w Grecll. Strajk robotników 
transportowych w Atenach rozszerza 
se na główne miasta OrecJI 

Nie było narady sztabów w Buda­
peszcie. Zaprzeczono stanowczo pogto 
skom o tern. Jakoby w Budapeszcie 
miały sie odbyć w clagu grudnia nara­
dy delegatów sztabów generalnych 
włoskiego bułgarskiego, albańskiego i 
weg-erskiego. 

Zamkniecie Hity adwokackie) w 
Niemczach. Na zjeździe adwokatów nie 
tniecktoh w Berlinie powzięto uchwa­
le o konieczności zamknięcia l'stv ad 
wokackiel na przeć ag trzech lat. 

Delegacją polska w Rzym'*. Wczo­
raj przybyła do Rzymu polska delega 
cja gospodarcza z wiceffiin. Doleżalem 
na c?f!e. 

Walker che* być ambasadorem. 
Przyjaciele przebywajacwo obecnie 
w N:cel burmistrza Nowego Jorku 
Walkera czynią starania o zanranowa 
nie go ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych w P»rvłu. 

Obawa przed zamachem stanu. W 
Madrycie rozstawiono wczoraj w nocy 
oddziały szturmowe we wszystkich 

.araitcgicziiych punktach. Zarządzenia 
te poczyniono wskutek obaw przed za 
machem stanu, o czem kursowały ostał 
nło pogłoski. 

Misia nr. Iszlll. Znany dyplomata 
japoński wicehrabia Ishija odwżdła do 
Europy 9 stycznia w nieaiicialnej mi­
sji. 

Pogłoski o zgoule Rakowskiego W 
Moskwie krata pogłoski o zgonie am­
basadora Z S R R. w PaTvtu a na­
stępnie prezesa rady komisarzy ludo­
wych Ukrainy sowieckiej ostatno Ra 
kowskii przebywał na wywianiu w 
Alma — Ata w Azji Środkowej. 

Nota belgllska. Rząd belgjskl wy­
słał wczoraj notę do Waszyngtonu w 
której oświadcza że Belują nie nowin 
na być zmuszona do płacenia w dniu 
15 grudnia, gdyż lei sytuacja stworzo­
na Jest częściowo Przez moratorium 
Hnovera. 

Mackenzen — honorowym edariszcza 
nlnem. Senat gdański wystał do mar­
szałka Mackenzena. obchodzącego w 
dn. 6 b. m. 83 rocznice urodzin, depe­
sze hotdown cza. Jako do honorowego 
obywatela Odaftska. 

Protest kslatat mongoitkch. Książę­
ta mongolscy założyli u prezydenta re 
publiki ch'ńsk.:«J protest przeciw przy­
łączeniu Mongolii do Mandżurii. 

Trocki w Marsylii. Po przyjeździe 
do Marsyłji, Trockiego przeprowadziła 
sokcja w nocy do hotelu, zabraniając 
komuko'w:efc komunikowania sie z 
Trockim. 

Katastrofy lotnicze*. Młoda lotnicz-
ka włoska. Oabv AnsUni zabiła sie w 
Afryce w czasie lotu do Indvl. 

Na lotnisku beri liskiem poniosła 
tmttt piłowa, prowadząca 
wojskowy. 

ny zagadoiien.a nKędzynarodowe. 
jest czerni traccznein. 

A co gorsze, d obecnie obradujące 
izby zupełnie nie chcą liczyć się z 
faktem iż właśnie inicjatywa n. 
Hooyera doprowadziła Europę do 
obecnej sytuacji. 

W notach francuskiej i beteijskici. 
zadających ponownej rewizji zaga­
dnienia raty grudn owej. podkreSO 
no te okoliczność bardzo mocno. A 
kongresmeni o tern słyszeć n.e chcą, 
bo i tak odpowiedzialności za kon­
sekwencje nie poniosą: mandaty 
ich wygasają. 

W ten sposób tragedia przesta­
rzałej konstytucji amerykańskiej 
gdz eniegdzie tak wychwalanej, od 
bija się fatalnie na losach Europy, 
podkreślając w ten sposób coraz glę 
biej idącą współzależność państw i 
narodów na świecie. 

catni (stupides), gdyby chcieli 
połamać sobie kości o podwójny 
front fortyffkacyj francuskich". 

Oto gwarancja pokoju •— kon­
kludują dze-iinik frarKuskle swo 
Je recenzje z wraień niemiełi-
kich! 

N erac głodu 
Ganrihtego 

LONDYN 7.12. Oandhi postano­
wił przystąpić do jednomies.ęcznej 
głodówki, aby przez lo spowodo­
wać jaknajszybsze otwarcie zna­
nej św utynl Malabor dla pariasów. 

Początkowo Oandhi domagał 
sie odbycia głosowania nad taj 
sprawą, obecne postanowi) nie cze­
kać na wynik glosowania, lecz 
przez swą głodówkę przyspieszyć 
otwarcie świątyni. 

Wojna... o bonces ę telefoniczną l 
między Ameryką.a Hiszpanią 

PARYŻ. 7. 12. Nadeszły dziś a-
larmujii.ee depesze z Waszyngtonu 
Ił departament stanu przewiduj 
zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych z Hiszpanią, o Ile Korlezy u 
chwalą przeiecle przez państwo 
Inll telefonicznych, będących wła­
snością amerykańskiego towarzy­
stwa ..International Telephone and 
Telegraph Company", które w 
przedsiębiorstw!* tern Inwestowało 
65 milionów dolarów. 

Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Madrycie zaprotestował u 
rządu hiszpańskiego, oświadczając 
iz ustawa taka oznaczałaby konfi­
skatę własności zagrancznej. 

Rząd hiszpański odpow:edział. że 
Jest to sprawa czysto wewnętrzna. 
która nic nie obchodzi rząd Stanów 

Zjednoczonych. ' * 
W noce z dnia 3 grudnia Hiszpa­

nia oś w adczyła. iż odmawia ru-
w azanla w tej sprawie rokowań z 
rządem waszyngtońskim. 

Departament stanu oświadczył. 
iż w drodze dyplomatycznej rząd 
waszyngtoński zareklamuje wypła­
cenie odpowiedniego odszkodowa­
na a w razie nieuzyskana go za­
grozi zerwaniem stosunków dyplo­
matycznych. 

MADRYT. ' 7. 12. W sprawie 
T-st-wa telefonicznego Kortezy od3 

rzuciły 181 glosami przeciwko 11-u 
wniosek domagający s;ę niezwło­
cznego pndjec!a dyskusji. 

Przeciwko przyjęciu tego wnio­
sku wypowiedział się rząd. stawia 
iąc kwesta zaufania. 

0 terorze apcńskm 
Menrral cMftskt 

GENEWA, 5. 12. Delegat chiii-l Japończycy dopuszczają sie afctów 
ski Wellington Koo złożył wszyst-, teroru. Jak np. bombardując m asta 
kim krajom, należącym do L'gi Na-i i wsie z aeroplanów.-a w. pobłżu 
rodów 50-clo stronicowy memorjjl Funchin Japończycy rozstrzelali z 

_ jako odpowiedz na deklarację deie- karabinów maszynowych 2700 wło-
saimoiotigata Japonjl Matsuoki. ścian chńskich. 

J Memoriał chiński twierdzi, żel 
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STANISŁUW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Ostatni list Grajnerta zawierał tajemnicze 

«stepy. 
Nie można było nic zrozumieć niczego nawet się 

domyśleć. Zagadka. 
' Na wstępie wymieniony był długi szereg tnfor-

nucyj niezwykle cennych dla sobowtóra, który 
mał rozpoczynać nowe życie w nieznanych sobie 
zupełnie warunkach. 

Powiedziane więc było. że służący ma na imię 
Karol, a pokojówka — Zosia- Ze oa sam jest dyrek­
torem daiej kopalni węgla na Górnym Śląsku, do 
której może nawet nie zaglądać, gdyż dywidenda 
i. wszelkie pobory przechodzą przez kancelarię ar-
wokata Zamorskiego w Warszawie. Ze posiada 
prócz tego duży majątek w Kielecczyznę, nazywa­
jący sie Podlesie, skąd plenipotent również przysy­
ła pieniądze, rachunki i t. d. — słowem i z tem nie­
ma kłopotu. Co do najbliższej rodziny, informacje 
były nader skąpe. 

„Nie utrzymuję z niemi stosunków" — pisał 
Grajnert. Brat mój ostatnio bawił w Londynie. Sio­
stra jest żoną obecnego wiceminislra handlu w 
Sztokholmie. Rodzice nie żyją dawno. Wogóle z 
tem wszystkiem nie będzie kłopotów. Mam nato-
fliiafi córkę"™ 

O tej córce następował obszerny ustęp. Mglisty, 
oióinikowy. aJe ważny. 

Bytó lo panienka lat 17-tu. Kończyła w tym 
roku ulasztor w Belgii. Nie widziała się z ojcem >d 
lat szesen, to jest od chwili, gdy Orajnert rozszedł 
s!e z żona. O tej ostatniej — słów kilka: ..Nie daie 
O sobie zrata życa. Adwokat wypłaca rentę — 
4 tysiące złotych niMtiecztu*. Jest w Polsce, choć 

często wyieżdża zagranicę. Nie nawiązywać % nią 
żadnych stosunków"... 

..Wszystka co posiadam, jest własnością mej 
córki — pisał dalej Grajnert swemu spadkobiercy. 
— Tobie wolno jedynie używać całego majątku, aż do 
chwiM. gdy ona zapragnie stworzyć sobie własne 
życie. Za warowałem to .testamentem i zlożonemi w 
pewnych miejscach depozytami Nie wymagam, abyś 
to dziecko pokochał. Nie chce nawet, abyć udawał 
ojcowską miłość. Ona mne prawie nie zna. Tylko 
z listów. Prawdziwą opiekę nad nią zdałem komu 
innemu i człowiek ten w odpowiedniej chwili pozna 
się z tobą. Wymagam od ciebie frmej rzeczy. Nie 
mogę Ci wyjawić całej potwornej tajemnicy mego 
życia. Tego przekleństwa, które zaciążyło nade mną. 
przed którem uciekam aż do grobu. Córka moja, naj­
droższe moje dziecko, nie może też nigdy dowie­
dzieć sie o tem, kim był jej nieszczęśJiwy ojciec. 
Musi myśleć, że żyje, dopóki ty nit umrzesz, bo­
wiem ty będziesz odtąd jej widomym ojcem. Nie 
może wiedzieć, żem się&nał po rewolwer, aby uciec 
od mego przekleństwa. Źyj więc i udawaj przed nią, 
żeś ojciec To jest to, czego wymagam od ciebie i za 
co place wszystkiem. co posiadam. Nie oglęfó-j 
moich tajemnic. To niebezpieczne". 

1 oto teraz następowało w liście kijka zdań dzi­
wnych, pełnych jakiejś niesamowite] grozy. 

Gdy ZikolsH — nowy Grajnert — czytał ten 
tajemniczy ustępu łistu. przeszło mu przez myśl: 

— To chyba .warjat... Jakaś manja prześladow­
cza? Nie. wariata nie będę umiał udawać™ 

Ale potem, rozmyślając nad wszystkiem i 
wczytując sie w instrukcje, pisane krótko i Jasno. 
doszedł do wniosku, że w tem wszystkiem musi być 
coś istotnego poważnego, choć tak przedziwnie za­
gadkowego. Zgasił lampę przy łóżku. Niedopalonego 
papierosa »zncił na popielniczkę. 

Grube ciężkie portiery nie przepuszczały świa­
tła b alego dnia, który budził się już. gdy on ledwie 
zasypiał. 

ROZDZIAŁ XIV 
Na darniowej ławeczce, w cleniu pięknego, sta­

rego fcasznvna sedzala Hanka Grajnert. Na kola­
nach leżała otwarta książka — podręcznik literatury 
francuskiej. Przeglądała go przed chwilą i stwierdzi­
ła raz iesz<ze. że doprawdy każdą kartkę pamięta. 
Była pierwszą uczenicą w klasztorze i całkowicie 
zasłujr.waia na to pierwszeństwo. 

Popołudniu miał się odbyć ustny egzamin z 
.•rancuskiego. Nazajutrz — historja powszechna. To 
wszystko. Koniec. Matura w kieszeni. 

Jeszcze tydzień i otworzą się przed nią bramy 
kiasztoru. sa którym jest świat. Cały swat. N.ezna-
ny. tajemnezy. wołający ją tysiącem obietnic. 

Tęskniła za tym dniem i czuła przed nim trwo­
gę. Sześć iat spędziła tutaj, odgrodzona wysokienii 
murami od wszystkiego, co było życiem. Gdyby s ę 
nawet wspiąć na palce — nie widać poprzez te mu­
ry życia, które tętn.ło tam, w mieście, dzwonkami 
przejeżdźa-acych tramwajów, dudniło za betonową 
ścianą krokami przechodniów spieszących s ę nie­
wiadomo dokąd, biło pod niebo luną świateł w po­
godne noce. 

O iyetr. nie wiedziała Hanka nic. Miała piątki 
z wszystk.ego. Miała całą kolekcję „różowych wstą­
żeczek", które były najwyższa w klasztorze nagrodą 

Na tydzień przedtem niamusa (taka wysoka, bar­
dzo ładnie ubrana pan) wyjecluia z domu. Musia­
ło to być w nocy. bo jeszcze wieczorem całowała 
ją na dobranoc, a już rano do pokoju wszedł tatuś 
i miał i nę bardzo smutną, nawet jakby złą... 

— łlireczko. — powiedział. — mamusia wy­
jechała i w ecej jej już nie zobaczysz. 

Te tyko słowa zapamęlala dobrze, choć aż ta­
tuś mówił wiele więcej. Plaka'a. Potem jakoś prze­
stała płakać, bo tatuś był bardzo dobry. A potem 
jechali długo koleją. I bardzo jej sie nudziło. I przy­
jechali tutaj Do kiasztoru. 

Już nie pam cła wiele w:ęcej. Tylko, że tatuś 
przyjeżdżał często. Wyjeżdżali razem na każde wa­
kacje. Albo nad morze, albo w góry. A raz przy­
jechała ciocia i zabrała ją do Połski. Na wieś. Do­
wiedziała się że ca'a ła wieś to tatusia. Teraz już 
jej nie pamęta. Tylko jeszcze trochę — kucyka. 
który ją zrzuci! w parku. Bardzo s ę wtedy potłu­
kła... 

Cóż teraz będzie? Tatuś pisał przedwczoraj 
długi I.st. Taki jakiś smutny, chocaż się cieszył, że 
„jego najdreższa córeczka kończy wreszcie szkołę 
I przyjedź e do n ego na ca'e życie",.. 

— Tak'ego głuptasa, iak ty, Hanko, lo po ca­
łym świecie z latarką szukać.,., 

Tak je; powiedziała kiedyś koleżanka Wiśka. 
za pilność i dobre sprawowanie się. Gdy klęka''a' Była ona , na przychodną". Nie siedziała cały dzień 
przy konfesjonale, aby odbyć tygodniową spowiedź, 
była pełna lęku i smutku, że doprawdy żadnego 
grzechu przypomnieć sobie nie mogła. Była czystą. 
grzeczną, niewinną, posłuszną, piiną — była idea­
łem i wzorem w całym klasztorze. Razu pewnego, 
przed saira; spowiedzią, rzuciła w ogrodzie kamy­
kiem na jakiegoś ptaszka, aby móc sie z czegoś wy­
spo w a dać... 

O życiu poza murami nie wiedz:ała nic Czy jest 
dobre. czv złe. Czy jest wesołe, czy smutne. Tę­
skniła VÓ ciem i bała się go ogromnie. 

Przyszła tutaj Jako mała dzewczynka. Przy­
wiózł ją tatuś. Pamięu. jak przez mgła, jak to była 

i całą noc odgrodzona od św:ata murami. M eszka-
ła w mieście. Nie m ała ani jednej ..różowej wstą­
żeczki". ale wiedzala wiele cekawych rzeczy. Han­
ka do niedawna jeszcze myślała, że nie wszystko jest 
prawdą. Aibo nawe! — nic. Powiedziała nawet kiedyś 
do Wiśki: 

— Proszę mi tak:ch rzeczy nie opowiadać. Ty 
kłamiesz, Iw tak być nie może... 

Ale pv)ekona'a s'ę. że jednak Wiśka wie coi 
więcej. Naprawdę wie. Naprzyklad... 

Ach. "n wolno o tem myśleć, bo to wstyd I 
grzech. 

ł n c a j 
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Haly aktor zaprasza rówieśników 
Pewny sposób na sukces filmu 

. Pewnego dflia. "a najrochliwsziej 
nrcy New Yorku przed jednem ze 
znanych kin ukazały sie liczne ka­
retki pogotowia. z których wysko­
czyli sanitariusze z odznakami 
Czerwonego Krzyża na ramionach. 
Ody zdziwieni przechodnie oglą­
dali się. co sie stało, ujrzeli, i e sa­
nitariusze trzymają transparent z 
napisem: 

„Przygotowania na wypadek, 
*rdy»v ktoś rozchorował sie ze 
śmiechu na przedstawieniu filmu 
iw.naszetn Irinie". 

Poprostu. byia to reklama kino­
wa. 
• .Amerykanie sa mistrzami pomy-
•łowej reklamy. 

Ody mata gwiazda, bohater 
..Czempa" Jackle Cooper skończył 
8 lat. zaprasza! zadarmo na sw6i 
film wszystkie dzieci, które w cza­
sie wyświetlania filmu skończyły 
8' Jat. 

do dyrekcyj wszystkich kin,\w któ 
rych szedł właśnie jego fiłm, by 
każde ubogie 'dziecko. • stojące 
przed kinem zapraszano nax jego 
koszt do sali I obdarowano słody­
czami. 

Ody dawano film. w którym; Ha­
rold Loyd był woźnica dyliżansu, 
wypuszczono na miasto wydoby­
te ze starych wozowni staroświec­
kie dyliżanse. -, . 

Ody wyświetlano obraz „Proces 
Mary Dougan". rozesłano poczta 
tysiące do złudzenia podrobionych 
pozwów na świadka z nakazem 
stawienia sie punktualnie na spra­
wę do kina. 

W związku z hmym filmem kry­
minalnym urządzono interesujący 
konkurs: rozesłano 12 odcisków 
palców i należało z tyoh 12-tu wy­
łowić dwa jednakowe. 

Na usługach reklamy kinowej w 
Ameryce jest, prócz tyoh wszyst 

.w kinach, przemawiają do publi­
czności, opowiadaiiac zakulisowe 
tajemnice. 

Jakiż z tych wszystkich wymy­
ślnych sposobów wpływa najsil­
niej na Powodzenie fibnu? Może­
my uchylić rąbka tajemnicy. Jest 
jeden wypróbowany sposób, któ 
rv nie zawodzi 
brył 

Ul gospodzie „Pod umarłym Majerem 
Straszne rzeczy dzieją się na szosie 

Po alarmujących wieściach o 
przekleństwie clażacem nad szosa 
w okolicach Bremy, z różnych 
stron świata zaczęły napływać fan 
tastyczne wieści o 

strachach na szosie. 
Najdziwniejsze zdarzenia odby­

wają sie nieopodal niemieckiego 
film musi być do-{miasteczka Eilsen w „wołnem pań­

stwie" Schaumburg-Lippe. 

Jatka za szkłem 

Buster Keaton telegrafował w .kich sposobów, radio: ..gwiazdy" 
<»asie świąt Bożego Narodzenia I filmu, który, właśnie, -wyświetlają 

Gadający album przestępców 
Oryginalny „program" w. hn'<e 

' Policja amerykańska wpadła na 
nowy sposób kolekcjonowania' ty­
pów" wialbumie^prżestepeów.' 

Doszła, mianowicie do wniosku 
" ±e fotogfafje,' nawet' najdokładniej 

•wykoi ..nc, nie wystarczają; należy 
zastosować nowsze sposoby tecłt-
afki. Odtąd każdy aresztowany 
-przestępca zostanie uwieczniony 
przez f.lm dźwiękowy. 

W ten sposób można uchwycić 
nietylko rysy twarzy, ale głos I ru 
chy przestępcy, tak że potem nie 
pomoże mu .najbardziej wymyślna 
maskarada. 

Nowe zadanie powierzyła poli­
cja amerykańska pewnemu filmów 
cowi rosyjskiemu. 

Typy..z podziemi nowojorskich 
były' bardzo zdziwione, gdy po 
aresztowaniu zaprowadzono je do 
..atelier" fflmpwego i kazano się 
poruszać i mówić. Mimo protestów 
i twierdzenia, że nie są- aktorami 
filmowymi,' dokonywano na; nich 
licznych zdieć. 

Zdjęcie składa sie w specjalnych 
archiwach policyjnych, wyświetla 
sie ie, gdy chodzi o rozpoznanie 
przestępcy. W tym celu urządzo­
no w prezydium policji specjalną 
sale kinowa. 

„Program", który tam demon­
strują. nlebardzo przypada do gu­
stu „gangsterom". 

W morzu,., orzechów 

W Kalifornii odbył się, wialnie, doroc zny zbiór orzechów. Był on ogromnie 
obllty. plantatorzy spodziewała się, że orzechy przyn'osą Im w tym roku 
kolo 8tt mlljnnów złotych. Trzy piękne damy sfotografowały się w morza 

. . . orzechów. 
:)#(:_ 

Trocki złapał s?e na wędkę 
Sensacyjny wywiad przy łowieniu ryb 

Trocki, oburzony taką ignoran­
cja. wdał sie w szczegółowe objaś­
nienia. Opisawszy,przebieg rewolu­
cji. oświadczył: 

— Byłem w Rosji wodzem. - Ro­
botnicy mnie- uwielbiali. Ale znaleź. 
li sie zazdrośnicy. Sprzysięgli się 
przeciw mnie 1 kazali mi wyjechać 
z kraju, gdzie sami teraz naduży­
wają władzy. 

— Ale kto jest sułtanem w twej 
ojczyźnie?— pytał dalej starzec me 
wypadając z roli i śledząc raczej 
drgnienia wędki, niż elokwencje 
Trockiego. • 

— Niejaki Słatm. Lecz nie bę­
dzie nim długo.. Jego dni sa policzo. 
ne. Obala go. zabija go. Zapłaci dro 
no za swe zbrodnie. Trzeba jednak 
Dowiedzieć, że jest-on-bardziej głu­
pi niż zły.-

—: A czy ten sułtan nie będzie u-
miał sie bronić? Czy me ma stra­
ży, żołnierzy? " 

— Ma, ale jego właśni żołnier/e 
nienawidzą go. . Czekają tylko ca 
dogodny moment, by. go. obalić. 

A gdy jego zabiją; czy ty wró 
cisz do kraju? T*^.-' 

— Myślę, że tak._ 
— Żeby zostać sułtanem? 
— Spodziewam -sie... 
Teraz „starzec" .zrozumiał dopie­

ro, z kim ma do czynienia. Zgiął sic 
woół i zapytał: 

— A czy-zabierzesz mnie z so­
bą?— , 

—Chętnie — powiedział Trocki 
— ale ood warunkiem, że nie. bę­
dziesz nigdy zajmował mojego miej 
sca nad morzem.. 

I wcisnął mu do reki kilka monet 
na pożegnanie-. 

„Starzec" pokłonił-sie z wdzięcz 
nościa i podpierając się laską, od­
szedł zwołna. 

Za miasteczkiem zerwał 'przy­
klejona brodę zrzucił turban .1 puś­
cił sie corychlej do.redakcji, aby 
opisać swój niezwykły wyczyn re-

Ody Trocki jechał z Wyspy Ksią 
tecei do Kopenhagi, setki reporte­
rów; starało .sie uzyskać z nim wy­
wiad." Nikomu nie udało sie). Nie d.a 
tego. "by-Trocki odmawiał wogóle 
dawania wywiadów.' przeciwnie. 
eksdyktator Rosji czyn: to chętnie. 
•Trocki-bał sie poprostu zetknięcia 
z ludźmi nieznanymi, podejrzewa. 
iac zamach.. 

Ody niema żadnego ryzyka. Troć 
ki jest gotów udzielić wywiadu każ 
demu. Tylko, że nie każdego na to 
stać: wywiad kosztuje bardzo sło­
no od 800 do 1000 dołatówl Trocki 
mówi: — Chce wiedzieć burżuazja 
co myślę o niej ja, wódź rewolucji, 
niech płacił 

Stąd-tak niewiele stosunkowo po 
jawią sie wywiadów z Trockim. 

Znalazł się wszakże pewien dow 
cioniś. któremu udało sie uzyskać 
•wvwiad od Trockiego, i to wywiad 
sensacyjny, zupełnie bezpłatnie. Co 
więcej. Trocki dał mu na pożegna­
nie pieniężna zapomogę... 

Dowcipnisiem tym był redaktoi 
dziennika tureckiego „Djanthurjct". 
•Wyzyskał on namiętność Trockie* 
go do rybołóstwa. Udawszy sie do 
miejsca pobyto. Trockiego, redaktor 
Śrzebrał się za sędziwego starca 
tureckiego i zajął miejsce nad mo­
rzem, tam gdzie zwykle zarzucał 
wedke Trocki. 

Po chwili zjawił sie Trocki, rza-
cił niechetnem okiem na starca 1 
ooryskiiwie kazał mu uchodzić 
precz. ..Starzec" udał. że nie sły­
szy i dopiero gdy Trocki wpadł w 
wściekłość, nawiązał z nim roz­
mowę. 

— Na AHacha coś ile mówisz na­
szym tezykiem. Może jesteś przy­
padkiem cudzoziemcem? 

— Tak. 
— Skąd pochodzisz? 

— Z Rosf- Nazywam się Trocki 
.Pierwszy raz słyszę to naz­

wisko. Odzie leży twoi krai? I Jaki 
«ia*r zagnał ck do n**? 

O kilka kilometrów od miasiecz- samochodowe, tu dzieje się o wie­
ka stoi tam przy szosie porządna |le gorzej 

Nalnowoczesniel urządzonym zakładem rzeźolcklm |est otwarta w tych 
dń'ach latka w Paryżu, które) wnętrze oszklone Jest w ten sposób, że prze­
grody. szklane oddzielała klientelę od obsługi I sprzedawanego mięsa. Jedy­
na w swoim rodzaju InowacJa Jest ml krołou umieszczony w szybie, przez 

który nabywca prosi o towar. 

Sposób na zachowanie 

murowana karczma z dziwacznym 
szyldem: „Pod umarłym Maje­
rem". 

Cóż oznacza ta makabryczna 
nazwa.gospody? Czy to jakieś u-
czczenie zmarłego? Okazuje się, 
że pochodzenie tej nazwy jest, o 
dziwo, humorystyczne. Poprzedni 
właściciel karczmy, Majer, będąc 
w wojsku, zameldował sie u swe­
go kaprala. „Jak sie nazywasz?" 

•-spytał go kapral. „Majer" brzmią 
łśrodpowiedź. Przypadek sprawił, 
że właśnie przed paroma dniami 
zmarł pewien szeregowiec tego 
nazwiska. Kapral odpowiedział 
wiec: 

„Ach, to (en Majer, co umarł". 
Żołnierz dla utrwalenia tego dow 

cipu. nazwał swą karczmę „Pod 
umarłym Majerem". 

Widocznie umarli nie lubią, gdy 
z nimi żartować, bo oto. w okoli­
cach karczmy raczynaja się dziać 
niesamowite rzeczy. 

Opowiada o nich chętnie gospo­
darz owei karczmy. 

Pewnego dnia. jakaś przyjezdna 
Angielka kupiła w przydrożnym-o-
grodzie wiejskim 

nok świeżutkich róż. 
Szła szosą, trzymając róże w rę­

ku. ale gdy doszła do miejsca, na 
którem ciąży ow 0 przekleństwo, 
wszystkie płatki z owych świe­
żych,róż raptem zcztrniały i opa­
dły i w raku Jej zostały tylko su­
che badyle. 

Ale na tom nie koniec! Na- o-
wyrn odcinku drogi, wynoszącym 
koło 4Ó0 metrów, nie wydarzają 
sie tak jak pod • Brema katastrofy 

wiecznej. młodości 
W Europie obowiązują różne „cza­

sy", mianowicie środkowo, zachodnio 
wschodnio-europejskl. Jest nawet i 

czwarty, holenderski, późniejszy o 40 
minut od środkowo-europejskiego, wpro 
wadzonego m.ędzy mneml i w Pnisce. 

Dlaczego taka różnica? Wiadomo, 
ze każdy Holender jedną ręką sadzi 
cebulki kwiatowe, drugą zaś robi sery, 
a trzecie! do regulowania zegarów nie 
ma. wobec czego spóźnianie się czasu 
holenderskiego jest zupełnie wytłuma­
czone. 

Zresztą cały wogóle czas zachodu o-
europejski Jest od środkowego o godzi­
nę późniejszy. wschodni zas o godzinę 
Wcześniejszy; co znaczy. że między za­
chodnim i wstfłodnim istnieje różnica 
dwu'godzin.1 ' •'• '••' 

N.by to niewiele, a Jednak przy co­
raz większej szybkości komunikacji, 
może to dać wyniki bardzo sensacyjne. 
Przy wprowadzeniu samolotów „strato 
sferycznych" może się stać, że ktoś 
wyleciawszy z Moskwy w południe, 
przyleci do Paryża o 11 -ej przed połu­
dniem, czyti ktoś przyjechał, zanim 
wyjechał. 

No. ale ri.e osiągnęliśmy jeszcze 
przecież największej szybkości komu­
nikacji. Przy dalszym Jej rozwoju 
stać się może, że ktoś wyjechawszy z 
Warszawy dziś. przybędzie dajmy na 
to, do Paryża wczoraj! 

W ten sposób np. komiwojażerowie, 
krążący Stale między Paryżem I War­
szawą. nic -zestarzeją sę nigdy, bowiem 
codzień będą o dzień młodsi!!! , 

:)•(: Ife pieniędzy ma świat? 
Złota fest „tylko" ze 7 miliardów 

Według ostatnich obliczeń, na całym 
swieoie znajduje się w obiegu pienię­
dzy na przeszło 200 miliardów złotych. 

W tern trzeba liczyć około 170 mil­
iardów banknotów, „tyłko" około 7 
miliardów złota I to przeważnie w Sta­

nach Zjednoczonych. Angtji, Szwajcarii, 
południowej Afryce 

Ten, kto czyta o takie) masłe pienię­
dzy, myśli zapewne: „No, dobrze, ale 
gdzie się te miliardy pochowały? 
ja Ich nie wMzę_" 

Bo 

Z za kulis polskiego filmu 
Jak powstaje plotka - Wesołowski ma rywala 

Pewnego dnia gruchnęła w Warsza­
wie wieść ze popularny komik „Do-
dek".. zwany Dymsza, żeni się z Pogo­
rzelska. Wyszło, to jakoby z ust led-
nego z filmowców. — opowiadał o tem 
komuś w kawiarni. Usłyszał to zdanie 
pewien ' stały bywalec i nie dooiwszy 
już swojego ;,kapucynka" wybiegi na 
ulicę. W godzinę polem znano iuż na­
wet szczegóły. Że niby stara miłość... 
(Oni. proszę państwa od dawna... sam 
widywałem w Alejach.-). Pod wieczór 
zaczęto mówić o rozwodzie Dymszy 
z „ex-iona'\ o strasznej Jej rozpaczy 
i wkońcu o oblaniu Żuli witryolejem... 
Nazajutrz rano tłum ciekawych zebrał 
się w kościele, w którym ślub miał się 
rzekomo odbyć Czekała godzinę, 
dwie. Nastroi odświętny. Ploteczki 
krążą. Jakaś młoda osoba w czerni 
klęczy w kaplicy przed ołtarzem. .O, 
to żona" — zauważa pewna dama w 
podeszłym wieku" — żałuje tera chy­
ba. A nie trza było chłopa katować. 
toby się z dragom nie pobierał!!" 

_A czy pani dobrodziejka wie nape-
woo?" — pyta Jakaś ciekawska — „bo 
nie wygląda na takom. OL chudziut­
ko..." 

..Ładne cbudzlatko. Zulę witryole­
jem oblać. Ol. nie odbędzie się śłub 
chyba. A może to kara boska". 

I tak gadają Wkońcu tłum się prze 
nędza. Ale najciekawsi nie dają za 
wygraną. Co znaczy? Witryolejem 
się wymigują! Niema tak dobrze. Po­
rządni ludzie czas.trąca. I wogóle kto 
to opowiedział? Znajdują informato­
rów 1 domagają się bezwzględnie wi­
doku nowożeńców. Bo Inaczej to 
„granda"! Dawać ich tu! Tłum przy­
biera groźną postawę i zdąża za infor­
matorami w stronę telefonu automa­
tycznego. 

„Dyrektor imprezy dzwoni do Dym 
szy 1 wraca strasznie blady. „Panowie 
I panie to płotka. Dodek z zona bawią 
dziecko w domu Nagadali mi ile wle­
zie I kazali amoniak wąchać!" 

Niemożliwe. Tłum nie wierzy. Żąd­
ny Jest sensacji. Gromada wkracza 
do kawiarni, z którel wiadomość wy­
szła. Siedzi tam ów pierwszy ..he­
rold". 

..Sam nie wiem. co to wszystko zna­
czy" — powiada. Przysięgam, że 
naiwyrainte) „to* bvło powiedziane" 
A wiec gdzie oril? Powabni Indzie. 
toórcy filmu biwią się w-plotki? V 

chwile potem delegacla lest łu* w biu­
rze filmowem. Przyjmuje ja o. Przy­
bylski. „Tak moi panowie" — powia­
nia — po wysłuchaniu'— tak powie­
działem". 

Gdyby Jednak ów ciekawski nie le­
ciał z mokrą głowa na ulicę, dowie­
działby sie. że dziele się to w filmie 
p. L „Romeo i Julcia", gdzie Pogorzel­
ska jest żona Dymszy Na ekranie. / 

Z tej bajeczki morał iest taki: czekaj 
premiery filmu — bo niebłlejaki. 

Tadzio Wesołowski lest ł>a rdzo roz­
mowny i zadowolony. Charakteryzuje 
się w garderobie I opowiada: Jestem 
bardzo, bardzo Wesołowski. Rozumie 
mnie Pan chyba . Oddawna chciałem 
się wygrać porządnie w komedii fil­
mowej i nie składało sie A tu propo­
nują mi „10 procent dla mnie"! Mniej­
sza o procent ale komedia muzvczna! 
Wesołość, muzyka i śpiew. Ślicznie 
śpiewam np. a nikt o tem nie wiedział. 
Widzieli Iuż Jak uwodziłem służąca. 
lak byłem oficerem, ale dopiero teraz 
będę szczęśliwym narzeczonym — na 
śpiewająco! I miłość zwycięży. Pra­
wdziwa, gorąca miłość do Toll Man-
kiewiczówny A mam groźnego kon­
kurenta. rywala I orzeszkody.-

— Panie Tadeusza. czy. nan go­
tów? — wołają z za sceny. 

— Zaraz, zaraz kończę. Musze być 
piękny, mając tak groźnego przeciw­
nika... 

Jestem mocno zaintrygowany osoba 
rywala. — Przecież Pan lest aman­
tem? — pytam z niepokojem. 

— Tak — odpowiada smutnie Ta­
dzio. — ale Jestem biednym, roman­
tycznym młodzieńcem z prowincji, a 
•w mieście tylu Innych! I mała dziwne 
sposoby, żeby omotać biedne serce 
dziewczęce. Sprytni są. To często 
zasteouje wszystkie hme walory. 

Bałem się. że raź mi Toleńke zabrali 
dzięki niemu... 

Przeżyłem dramat... w komedii! 
— Więc kto lest ten ów — zawoła­

łem z rozpacza — Kto lest ten uwo­
dziciel. ten Don-Juan? 

— Przeciwnie. Don Kichot 
— Wlec? — bo zablle lub nonrosto 

nie wvouszcze stadi 
— Wyonśclć! 
— Nigdy! 
— Mnsze do Tolłi 
— Więc? Jedno słowo 
— Looek! Knikowsfci! 
Zdębiałem... 

samochody, poprostu, znikała. 
I nietylko samochody, ale pojazdy! 
konne, piesi przechodnie, psy. krer 
wy, czy owce. Wszystko to. przy­
szedłszy do owego miejsca, znika. 
by' po chwili wypłynąć o 400 me^ 
drów- dalej. 

Szoferzy,.prowadzący tędy sa­
mochody.- tracą w tern miejscu wta 
dzę nad kierownica, a najspokoj­
niejsze konie się płoszą. 

Wszyscy, przybywszy do tego 
miejsca słyszą wyraźnie dziwną 
melodje, dobywająca sic z sąsled. 

niego .szybu. . 
Szyb ten jest pozostałością oddaw­
na juz nieczynnej kopalni węgła, 
o której, właśnie, opowiadają, ze 
jest siedzibą niesamowitych , zja­
wisk. Na dowód, że tak lest. cytu­
ją historie pewnej Bcrlmki, która 
zwiedzając ów opuszczony szyb.-
doznała dziwnej przygody. Suknia 
jc-i. całkiem nowa, 

pękła, nagle, od córy do dołu, 
opadając z Jej ciała. 

Mieszkańcy niesamowitej okoli­
cy przypisują winę tych' dziwacz­
nych zjawisk, tak modnych obec­
nie, tajemniczym „promieniom . z 
ziemi" 1 wzywają różdżkarza, by 
sie o tem przekonał. 

Ale ludzie bardziej trzeźwo 1 
sceptycznie nastrojeni sa .innego 
?da.nia. ' . 
' Twjerdzą, i e w lecje bawi) w 
sasiednlem uzdrowisku Eilsen pe­
wien jznany. aijtor s«nsacymychr po­
wieści. 1 że to on. po-budzoffy ory­
ginalnym szyldem gospody. , wy* 
snuł sobie cały szereg pięknych 
históryj, które tak sugestywnie po­
działały na ludność miejscową. 

' 

Gimnastyka na śniegu. 
łii 

W uzdrolowlskach szwajcarskich Jest szeroko stosowany system gimnastyki 
dzieci na śniegu, co według najnowszy eh metod leczniczych ma zapobiegał 

rozwojowi gruźlicy o za grożonej nią dziatwy. 

• 

.• i • Harold L loyd-
zwiastunem zdrowego humoru 

Wrażenia z pokazu komedii „Klno-manjak" 
Warszawa, w grudniu. 
Z każdej strony, z każdego kata 

spogląda na nas smutna rzeczywistość 
dnia dzisiejszego. Nię będzie przesa­
dy Jeśli "stwierdzimy, że 95 proc. roz­
mów zaczyna się od słów: „źle Jest", 
a kończy: „skądby tu wziąć pienię­
dzy?" . . • 

To są tematy dzisiaj najbardziej in-
tresuiace najbardziej życiowe, ale je­
dnocześnie — najbardziej znienawidzo­
ne. 

Żeby raz z tego wszystkiego wyrwać 
się!... Ba. marzenia ściętej głowy. W 
tym wysokim chińskim murze posep-
nosci I rozgoryczenia nie widać śladu 
Jakiegokolwiek wyłomu. Chyba, że — 
kino. 

Dwie godziny w ciemnej sali, z oczy 
ma wlepionemi w czarodziejski ekran. 
to Jakgdyby wycieczka w krainę szczę­
ścia. która roztacza się za murem simit 
ku I zniechęcenia. Niestety, ta ogólna 
stagnacja humoru pogody I beztroski 
daje się nader wyraźnie odczuć także 
I w khłie Większość filmów wali na 
widza olbrzymi balasi smutku i szare] 
rzeczywistości. I nagle — prawdziwa, 
wytesknlona oaza. Film komiczny. 

Zaproszony przez ludzi życzliwych 
miałem okazje obejrzeć nowy film z 
Haroldem Lloydem p t ..Kinomania*". 
Ten wieczór był tak niezwykły I nie­
spodziany. Jakrdvbv kogoś z nasze], 
Jesiennej szarugi nagle błyskawicznie 
przeniesiono do pełnel.słońca Kalifor­
nii. gdzie zresztą rozgrywa sie onawle 
cały wsnomniany film. 

Harold marzy o tem. aby zostać ak­
torem fHmowvm, i nim prawdopodob­
nie Jeszcze kilka milionów radzi zosta­
jących pod urokiem X Muzy. Tylko. 
ie Lloydowi udaje się bo przez pomyl 
kę, zamiast swej fotografii posyła po­
dobiznę ładnego fotogenłcznego' chło­
paka. 

Nadchodzi odpowiedź zapraszająca 
do Hollywood. Wytwórnia chce zro­
bić próbne zdjęcia... 

Od tej chwili śmiech, który Jeszcze 
nie wyswobodził się. z niewoli zgorzk­
nienia. a co najwyźel spadał maleml 
kroplami, teraz — zaczyna wahć ol­
brzymia. niepowstrzymana ta'a. Chiń­
ski mur smutku złamany. złamane 
wszystkie przeszkody wszystkie kon-j 
wenanse. Widza ogarnia laklś paro­

ksyzm. Niema scenv. któraby nie by­
ła mocno I konsekwentnie śmieszna. 

Każdy krok Harolda każda przygo­
da jego, to nowa pełna najbardziej 
wartościowych witamin — porcja śmff 
chu. Czy to beda sceny przy nagry­
waniu filmu na dworcu czy wizyta W 
bkirze wytwórni (z dość przestarza­
łym motywem rozbijania oszkionyeji 
drzwi), perypetie deszczowe. • czy mi­
łosne, wszystko to iuż nie połyskuje, 
a plonie szczerym, może niezbyt wyso 
kogatunkowym. ale lakże zdrowym. 
Jak wytesknionym humorem., 

Korona Jest frak magika. Śmkru-
sówka. królik. Jajka białe myszki, ka­
żą zapomnieć o wszystklem Czło­
wiek, taki przeciętnie • poprawny typ 
chorujący na faktyczny czy tylko »ro 
Jony spleen. , taki gentleman w ide­
alnie zawiązanym krawacie I niepoka­
lanie zaprasowanych spodniach, nagle. 
Jakby pod wpływem niewidzialnych 
promieni przeradza się w — dzikusa 
śmiechu. Tupie nogami, wyje, zachły­
stuje się. Ba. Jeszcze chwila, a skoczy 
sąsiadowi, czy sąsiadce w ranrona I 
krzycząc Jak szaleniec: 

— Kapitalne, nadzwyczajne, rewela-
cylnel — zacznie sie całować.. 

Wszystko możliwe. Po takim za­
strzyku. lak .JCinomanlak" mo*na 
wszystkiego sie spodziewać. Nie Itst 
to obraz chapUnowski. peten nietylko 
humoru, ale i madrvch. subteinych pół 
tonów. Tu le«t tylko śmiech. sml"ch 
I leszcze raz śmiech. Czy zdobędzie 
go się droga logicznego zestawienia 
faktów, czy nięmożliweml dla scepty­
ków absurdami! to w filmie Lloyda hle 
lest ważne. 

Widz mnsl sie śm'ać. Mmfele się. 
Jak sie śmieje.. Znika przed n:m oala 
koszmarna, ciężka prawda dnia co­
dziennego. Przestała Istnieć wszyst­
kie . klono+y. lest tylko przezabawny 
Harold Lloyd i legn oerynęfe. Jest 
lo leszcze I w"dy gdv' Iuż wkłz wr-
chodziz kina. Smiele sie na ulicv. mię­
dzy zerka laceml na niego podeJî TWe 
nrzechodnlaml. Smlele sie w dómn. 
Ze śmiechem zasypia 

Dawka poskutkowała. Co będzie 
lutro. to co innego. — dzńslal było dzię­
ki „KkiomanJakowT cudnie. 

Włodzimierz PootawsU < 
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Czerwony szturm-na biała północ 
Tragiczny bilans sowiechiei ehnpedycąi polarnei 

Krótkie depesze doniosły dziś o 
zatoń cciu na morza Bialem jeszcze 
jednego sowieckiego łamacza lo­
dów N 9 z 3° ludźmi załogi. 

Tego rodzaju wiadomości mijają 
w prasie zazwyczaj n epostr-eże-
nie. Morze Białe jest tak daleko, w 
nawale innych spraw gdziei tam. 
na krańcach świata, rozbity okręt 
i zagubione klkanaście. czy kilka-
dz es ąt istnień ludzkich są tylko 
drobną wadomością. A iedna< 
martwa groza wleje od tych mljra-
jacych wśród Innych depesz Uko-
tiicznycb wiadomości. 

Wielki dramat rozgrywa sie w 
bezbrzeżnych pustkowiach Arkty. 
dy. Od rokn tona okręty sowieckie 
Co miesiąc ubywa ktoś z wielkie i 
armady, rzuconej na podbój pod-J 
biegunowych stref. 

W roku 1930 została zorganuo. 
wa w elka ekspedycja sowiecka. 
celem badania Oceanu Lodo*aiig<-
Zorganizowana w tempie „piatilet-
ki" — szumn e. hałaśliwie i po ^ar 
tacka. Historie zdobywców ArUy-
dy ostrzegały przed zbyt pospiesz 
nem organizowaniem wyprawy 
rzucaniem ludzi bez należycego 
przygotowania na los Białej Pasticl 
Doświadczeń a szeregu wypraw li­
czyły. iż zdobywanie nowych te-
Tenów na Pomocy wymaga ol­
brzymiego aparatu przygotowaw­
czego. 

Chodziło jednak o ..tempo inati-
, letki". W tempie tern miały być 
zatknięte sztandary sowieckie na 
lodowcach, wyspach 1 skalach. : " 
tych wiecznym mrozem. ..Czerwo­
ny marsz na białą północ" — oto 
hasło tej Iragcznei ekspedycji. 
' W lutym roku 1931 dwanaście la 
uraczy lodów z 480 Hidźmi załogi 
wyruszyło z Archangielska.n Plan 
"wyprawy był szeroki: od Szpitz-
bergu aż do wybrzeży Alaski miał 
się odbyć ..triumfalny marsz czer­
wonych pionerów". 

Dwanaście okrętów, ile 1 nośnie 
sznle zbudowanych, niepraktycznie 
zaopatrzonych, z ludźmi nlenawy-
klymi zupełnie do 'rudów s .̂a.jiicj 
podróży. Nieliczni fachowcy, znaw 
cy warunków podróży na wodach 
północnych, m. ta. stary podróżnik 
Czudij, meteorolog Rubakln i Ow­
sie jenko I m. nie mogli dać sobie 
Tady z wyższerrr! czynnikami Ba­
gatelizowano Ich ostrzeżenia, uwa 
żano Je za ..sabotaż", zbyto niczem. 
Skompletowano młodzież, nietyle 
fachowa, co ..czerwona". 

Artktyda nłszyła na śmiałków. 
Żelazne prawa natury nie dopusz-
ceaja błędów. "W miesiąc po wyru­
szeniu gmle wśród skał Szpltzber-
gu pierwszy okręt „Nr. 2". Załoga 
ginie. Niemal jednocześnie gi-
aie w lodach wyspy Wrangla 
drugi okręt „Nr. 4". a w miesiąc 
później trzeci. Załoga dotąd nie od 
raJeziona. Nie ulega wątpliwości. 
że nie żyje. 

Surowa zima 1931-1932 przynosi 
iowe ofiary. Z półwyspu AnaJyr 

nadchodzi wieść o zagładzie Jesz­
cze dwóch okrętów. Ginie 80 ludzi. 
Dwa okręty giną bez wieści w groź 
nycb obszerach morza Karskiego 
Przed dwoma tygodniami depesze 
donoszą o zatonięciu .Nr. 8". Ornie 
35 ludzi. I oto znów wiadomość: 

Na Bialem morzu zatonął sowiecki 
łamacz lodu nr. 9 z 39 ludźmi załogi. 

Ekspedycja ratunkowa natrafiła w 
odkefuści 60 kim. na północ od A r-
chaflgidska na szalupę z 8 członkami 
załogi, którzy utracNi życie z powodu 
mrozu i wyczerpania. 

Los pozostałych członków załogi 
Jest nieznany. 

Oto tragiczny plon „czerwonego 
szturmu". Z dwunastu oktetów i 
400 łudzi — pozostało zaledw:e 
trzy. 

Zatoniecie tych dziewięciu okrę­
tów przekreśla cały ewentualny do 
robek naukowy, który, być może, 
usprawiedliwiłby śmierć tylu ofiar 
— dla dobra wszecMudzkleJ wiedzy 
o niezbadanych regionach globu. 
Śmierć ta jest bezcelowa. W mro­
cznych otchłaniach lodowatych 
mórz zginęło trzysta istnień, w imię 
pompatycznych haseł nie liczących 
sie z jedynie niewzruszonemu że­
lazne/ml prawami natury. 

Czy długo pożyjemy? 
Me wróżba, a naukowe dane 

Człowiek wszelkiemi sposobami 
us tuje przeniknąć przyszłość, wy­
rwać przeznaczeniu tajemnice jego 
losów. 

Niestety przeznaczenie jest za­
zdrosne i tajemnic swych strzeże 
starannie. Nawet nauka rzetelna 
nie mote sie poszczycić wieikietri 
zdobyczami. 

Najważniejsze dla każdego czło­
wieka pytanie, kiedy spodziewać 
sie należy kreso jego ziemskiej wę­
drówki, od czego zależy tyle na­
szych planów 1 rachub, niestety, do­
tąd pozostaje bez odpowiedzi. 

Nie siląc sie Jednak na ścisłość, na 

pytanie to można w granicach pra w 
dopodobienstwa dać odpowiedź 
przypuszczalną, a to może Jest bo­
daj więcej warte od „ścisłości" wró­
żek. zaczerpniętej z zatemperowa-
nego ołówka. 

Tak naprz. ustalono, że w roku 
1870 dla niemowląt w Anglii dalsze 
życie trwać miało przeciętnie 43 
lata. w Szwecji — 47. we Francli— 
42.1. w Niemczech — 37. Młodzież 
w wieku lat 15 w krajach tych mo­
gła liczyć przeć dnie jeszcze na 
47.5 lat życia (w AnglJI). 47.1 (w 
Szwecji). 45 (we Francji), 433 (w 
Niemczech) i L d. 

Czy Hitler podejmie „marsz na Berlin? 
Ciekawy d|alog czarne! koszuli z brunatną 

I I 

— Faszyzm nie jest towarem na 
eksport, — powiedział swego cza­
su Mussoimi. 

Wódz nowej Italii wyznawał 
wiec zasadę wręcz przeciwną za­
sadom władców Rosji, którzy wy 
wóz komunizmu „wsiem, wsiem, 
wslem" uważali za swą misje hi­
storyczną. Ody faszyści skłonni by 
H raczej zamknąć granice dla wy 
wozu swych Idei, bolszewicy wy­
płacali sowite pretnje eksportowe. 

I dziwna rzecz I Sowiecki dum­
ping idei, sprzedawanych za bez­
cen na rynkach zagranicznych, rtie 
znalazł nabywców; natomiast ha­
sła faszystowskie, nieforsowane 
przez swych twórców, zdołały 
przedostać się przez granice 1 pod 
bić niemałą połać Europy. 

Najudatniejsza kopją faszyzmu 
jest hitleryzm, tak udatną. że fa­
szyzm musi uznać go za swego ku 
żyna. Jakoż uznaje. Między czar-
rtem' i brunatnemi koszulami za­
wiązuje się coraz ściślejsza przy­
jaźń, ba! starszy brat poczuwa się 
wobec młodszego do obowiązku 
opieki, porady, pomocy... A nawet 
strofuje go, że nie dość pilnie wzo­
ruje sie na przykładzie starszeń­
stwa. 

* 
Wielce charakterystyczne wido­

wisko rozegrało się na niedawnym 
kongresie rzymskim. Oto dwaj 
wybitni mężowie z pod znaku róz­
gi hktorskiej i z pod znaku swasty 
ki, b. sekretarz generalny partji 
faszystowskiej, Farlnaccl 1 poseł 
narodowo - socjalistyczny w Reich 
sra gu, Rosenberg, przeprowadzili 
publiczny dialog o stosunku faszy­
zmu do hitleryzmu. 

Powiedzieli wiele ciekawych 
rzeczy, także dla nas, Polaków. 
Przytoczmy tedy pokrótce Ich kon 
wersację: 

Farlnaccl: Dla nas, ludzi o tem­
peramencie rewolucyjno-faszystow 
sklm. nie do pojęcia jest wahanie 
się ruchu hitlerowskiego, krocze­
nie po drogach legalności, niechęć 
do wyciągnięcia korzyści z doro­

dnego momentu. 
Rosenberg: Odpowiedź moja 

jest prosta. Trzeba po pierwsze 
pamiętać, że sytuacja międzynaro­
dowa, w której znajdują się obec­
nie Niemcy, różni sie najzupełniej 
od sytuacji Włoch w chwili mar­
szu na Rzym. Nasza polityka we­
wnętrzna Jest niestety jeszcze 
związana i kontrolowana przez po 
Wykę zagraniczną. Odyby Niemcy 
były narodem wolnym, nie mieli­
byśmy takich skrupułów „legalno­
ści". Po drugie trzeba wziąć pod 
uwagę szczególne stosunki, łączą­
ce nas z Hindenburgiem. Tu niema 
dwu wrogich frontów, Hlndenburg, 
tak Jak my, kocha ojczyznę I pra­
gnie jej wielkości. Rewolucja nie 
byłaby tedy usprawiedliwiona i 
pociągnęłaby za sobą tylko destruk 
cję. Po trzecie 'temperament nie­
miecki różni sie bardzo od tempe­
ramentu „wulkanicznego" Wło­
chów. Niemcy nie były nigdy d<> 

brym terenem dla rewolucji. 
Farlnaccl: Czy Niemcy hitlerow­

skie podejmą w stosunku do Wioch 
zagadnienie rewizji granic sprawę 
Tyrolu? A dalej: czy nie grozi 
nam starcie w wyniku tego, że oba 
nasze państwa poszukują terenów 
do ekspansji? 

Rosenberg: Co do pierwszego 
pytania, zacytuję deklarację Hitle­
ra, który oświadczył, że problem 
mniejszości niemieckiej we Wło­
szech nie może stanowić przeszko­
dy nie do przezwyciężenia na dro 
cYze do tak ważnego zbliżenia eko-
nomiczno-politycznego miedzy ra 
sa włoską a niemiecką. Co do dni 
giego pytania Jestem przekonany, 
że Niemcy mogą szukać .ekspansji 
tylko na północnym wschodzie. 
podczas gdy Włochy ty(ko na połu 
dniowym wschodzie. Mamy tedy 
przed sobą tereny zupełnie różna. 
JeśH idzie o „anszlus" austriacki, 
sadze, że byłby on korzystny d't» 

Kolekcja dziurawych butów 
Muzeum kryiysowe 

Samobójstwo artystki 
w nurtach Sekwany 

ff Paryżu popełniła samobójstwo 
•doda. ale utalentowana artystka dra­
matyczna. Marcela Romee. 

W twieMe kinkietów Komedii Francu 
Aiei zajaśniała ona przed 6 laty, Jako 
świetna Kamila w sztuce „Niema żartów 
s miłością", a następnie w roli Bianchet-
ty w .Pochodniach weselnych". 

W ubiegłym sezonie artystka porzuci 
ta Komedie I przeniosła ale do teatru 
„Gymnas*", gdzie zbierała triumfy Ja­
ko Ewa Lurte w „Wa* Street".. 

Sława, dostatek — wszystko otwie­
rało tle przed młodą, piękną kobietą. 
Radość życia stłumiła choroba — ar­
tystka popadła w neurastenie, która 
przemienia sie w obłęd. 

Oddano Ją do domu zdrowia. Tu zda­
wało się przycichła — przyczaiła tle. 
Jak ptak w Matce. 

W nocy. gdy pogaszono w lecznicy 
światła. Marcelle Romee wymknęła sie 
niepostrzeżenie ze swego pokoju I po­
stem! korytarzami dotarła do wyjścia. 

Znalazła się znowu wśród gwaro Pa­

ryża. Uciekła Jednak od nocnego gwa­
ru, od wrzasków kapel kawiarnianych 
na bulwarach, od oślepiającego blasku 
reklam, nad cichy ciemny brzeg Sekwa­
ny. 

— Tu — Jak opowiada Jeden z osocz 
nych świadków — obłąkana artystka 
dopadła do ulicznej budki toaletowej. 
aby, po chwili, napoły rozebrana, wy-
biedz nad brzeg, porzucić na bruk zie­
lony płaszcz z futrem, sweter, suknie. 
zdjąć pantofle — I rzucić sie w lodowa­
ty odmęt rzeki. 

Rzeka Jakby mocowała się z młodem 
jeszcze życiem hłdzkiem, wyrzucając 
raz po raż tonącą ponad swe fale.. 

W oczach szukającej śmierci poraź 
ostami zamigotały ognie Paryża, do 
uszu dobiec) po raz ostami gwar 
wielkiego miasta. Jak wtedy, wtedy, gdy 
młoda, piękna artystka kapała ale w peł 
ni bujnego życia I sławy.. 

Zmieszało Jej to zmysły ł zapadła w 
mroczną toa! 

Walk i w Arabfl 
Asyrylczycy przeciw Arabom 

Prasa włoska dajeko baczniej 
od innych śledzi wypadki na 
wschodzie. 

Zainteresowania Rzymu taszy 
Stawskiego sięgają bardzo dale­
ko. Dowiadujemy sie z „Otoma­
nę d'ltal:a". t e w Arabii toczą 
tle walki. 

Plemię Assyryjczyków po­
wstało przeciw arabskim Waha 
bitom. Powstańcy uwęz3i szej­
ka Mohameda Bassehia, który 
miał sprawować kontrole nad 
asyryjskim emirem Cl Irdwl. 

Mohamed Bassehl został onez 
Asyryłczyków rozstrzelany. 

Sedzrwy wódz Wahabttów 
Ibn-Saod grorl Asyryjczykorrj 
represłaai, przyczem spoMbeai 

wschodnim, który zresztą był 
praktykowany i w Europie w 
czasie wielkiej wojny, zapowia­
da rozstrzelanie zakładników. 
wz:ętych w starciu z oddziałem 
asyryjskim. 

Ponieważ jednocześnie na „ta 
pecie" obrad międzynarodo­
wych znajduje Sie 1 sprawa 
mniejszości w traku, i zagadnie­
nie ustroju Syrj:. gdzie władza 
francuska chce stopniowoczynć 
koncesje rosnącemu nacjonaliz­
mowi syryjskiemu, widać wiec 
że I na Ł zw. Bilskim Wscho­
dzie. o którym mało sfe pisze. 
daleko jest do pacytkacji sto­
sunków. 

Jakżeż znana I iakżei do niedawna 
sławna była w Europie amerykańska 
„rozrzutność materiału". W Jej imię 
stuprocentowy yankes trwonił, naduży­
wał materiału z pasją prawie niszczy­
cielską. 

Naprawiać Porda? Kto słyszał!! Le­
piej kupić nowego, a stary zostawimy 
gdziebądz na szosie. Łatać, żelować o 
buwie? Co za sens? Od tego są fabry­
ki I sklepy, by kupować towary nowe 

Zresztą łaty I zelówki w Ameryce 
istotnie nlebardzo sie opłacały, gdyś 
tam „rozrzutności materiałów- towarzy 
szyła oszczędność czasu, poszanowanie 
i podbijanie w cenie pracy. Dln.tego no­
we buty. wyprodukowane fabrycznym 
sposobem — tanio — kosztowały sto­
sunkowo mniej od czasu szewca, zda­
jącego ręcznie każdą parę zosobna — 
„Indywidualnie". 

Niestety — czasy tego szastania ma­
teriałem minęły wraz z nadejściem kry 
zysu. Powszechne zubożenie sprowa­
dziło licznych klientów do izdebek ubo­
gich szewców I do mechanicznych że-
łowni, a pewien sprytny właściciel 
wielkiej pracowni napraw wystawił w 
długiej, 8 metrów, szybie wystawowej, 
długi rząd butów od prawie nieznoszo-
nych do bardziej zdartych I ai do o-
gromnle, nieprawdopodobnie „schodzo-
nych". 4 

W tym szeregu butów, dawanych w 
różnych okresach kryzysu do napra­
wy — publiczność nowojorska czyta 
historie swej pauperyzacji — ojcowie 
stają przed tą wystawą z dziećmi I tłu­
maczą mv Jak w muzeum — nieubła­
gany proces ewolucji kryzysu, uwidocz 
nlony w sposób tak dosadny I obrazo­
wy przez niezwykłego szewca - kolek­
cjonera. 

Strzał zrozpaczonego szofera 
do >nłvniera w garażu 

WARSZAWA. 7.12. 
Szofer, Franciszek Janczak. pod 

wpływem wzburzenia wywołane­
go sposobem przeprowadzania In­
teresów przez rnz. Wilhelma Berg. 
mana. właściciela garulów i firmy 
samochodowej, strzelił do niego, za 
co zasiadł wczoraj na ławie pod-
sądnych w sadzie okręgowym pod 
zarzutem usiłowania zabójstwa. 

W garażach taż. Wilhelma Berg­
mana znajdował sie samochód pry 
watny oddany do komisowej snrze 
dąży przez p. Maurycego Niedź­
wiedzia. O samochód ten traktowa! 
szofer Franciszek Janczak, chcąc 
mieć własna taksówkę. 

Wpłacił 300 złotycn na dokona­
nie przeróbek, oolakierowanie na 
odpowiedni kolor, a ponadto dał go. 
tówka 700 z!., zobowiązał sie dopła 
cić 1300 zł. a na 2.000 zł. dać wek­
sle zażyrowane przez odpowiedział 
na osobę, dająca gwarancje hipo­
teczną. 

Ody jednak gwaranci! tych Jan­
czak nie uzyskał urnowe rozwiąza­
no. orzyczem mź. Bergman umó­
wił sie z Janczakiem. że gdy po­
stara sie o nabywco na' samochód. 
zadatek, który wpłacił będzie mu 
zwrócony. 

Oskarżony sprowadził nabyw­
ców. Jednak gdy taż. Bergman o-
trzymał od nich pieniądze, nie 
chciał tegoż wieczoru dokonać z 
Janczakiem rozrachunku, odkłada­
jąc te czynność do dnia następne­
go. 

Wynikło starcie. Zdenerwowany 
Janczak, wyjąwszy nagle rewol­
wer. strzelił w kierunku Inż. Berg 
mana. któremu kula przebiła kape­
lusz ,w chwili gdy taż. Berman 
schylił sie. by ukryć sie za stoją­
cym opodal samochodem. 

Jartczaka aresztowano pod zarzu 
tern usiłowania zabóistwa. 

Stawiony wczoraj przed sądem 
szofer do winy sie nie nrzyznał. do­
wodząc że był doprowadzony do 
rozpaczy niemożnością wydostania 

od inż. Bergmana wpłaconych pie­
niędzy. i postanowił popełnić samo 
bójstwo. 

Pozostawił listy do rodziny, w 
których pisze, że Jest zupełnie wy 
czerpany nerwowo, nie ma siły 
walczyć z przeciwnościami i żyć 
dalej. Listy te znalazły sie w spra­
wie w charakterze dowodów rze­
czowych. \ 

Inż. Bergman zeznał, że miął naj. 
lepsza intencje załatwienia sprawy 
w ten sposób, by nie narazić oskar 
żonego na stratę. Nie mógł rozra-
chować sie z nim krytycznego wie 
czoru. gdyż wypłacono ma należ­
ność za samochód plęcio-zlotówka 
mi. a przytem był sam Jeden wo­
bec 5-ciu łudzi. 

Świadek nie umie sobie zdać 
sprawy, czy rewolwer był wymie­
rzony w jego kierunku. Ujrzawszy 
bron w reku Janczaka pochylił sie 
i w czasie gdy chował sie za samo­
chód usłyszał strzał. 

Obrońca oskarżonego dopytywał 
sie gdzie jest umowa zawarta z Jan 
czakiem. Okazało sie. że takiej nie­
ma. 

Dalsze badanie świadków wyka­
zało. że nowonabywcy zgodził! sie 
dać za samochód 4.500 zł. i w tych 
warunkach Janczak odebrałby swo 
je pieniądze. Mieli oni jednak dać 
cześć wekslami. Inż. Bergman opus 
cił tai Jednak na 4.000 zł. byle tyl­
ko dostać wszystko odraza w go­
tówce. 

Ponieważ właściciel samochodu, 
Maurycy Niedźwiedź miał otrzy­
mać swoją cenę. przeto w Jancza­
ka zrodziło sie przeświadczenie. 
że znaczna cześć wpłaconych przeć 
oskarżonego pieniędzy przepadnie. 

Sąd uznał, że w tych warunkach 
oskarżony mógł być istotnie dopro­
wadzony do stanu sinego wzburzę 
nia. i wymierzając mu karę 2 lat 
wiezienia za usiłowane zabójstwo. 
wykonanie kary zawiesił. 

Janczaka wypuszczono aa wol­
ność. 

Włoch, bo warallżowatby w tej 
części Europy wpływy francuskie. 

Farlnaccl: Nie należy tedy ocze­
kiwać żadnej zmiany w linii po­
stępowania Hitlera? 

Rosenberg: Nie. Ożywieni uczu­
ciami patrjotyczaemj. pozostanie­
my wierni „legalności", chyba łe 
zmusi nas siła wyższa. Nie odnosi 
sie to tylko do komunizmu. Z nmi 
będziemy walczyli wszystkieml 
możliwem! środkami. 

* 
Oto pouczający dialog, ze wzgle 

du na ludzi l rzeczy. Ukazuje on ta 
terestijące perspektywy na przy­
szłość... 

Dzięki jednak zdobyczom naulc 
lekarsk eh. dzek; wynalezieniu wie. 
lu środków, skutecznie zwalczają­
cych różne choroby, dzięki wresz­
cie coraz szerzej stosowanym prze­
pisom blgjeny i uzrządzeniom sani* 
tarnym miast I wsi. chw.la zgonu 
została jakby odsunięta w dalszą 
przyszłość, a życie ludzkie znacznie 
przedłużone. 

Możl wość dalszego życia we 
wszystk eh okresach została znacz 
nie zwiększona, a współczesne spo 
łeczeństwa stają se coraz „star­
sze". t. j . posiadają coraz więcej 
osób w weku podeszłym. 

Dla stosunków polskich, niestety. 
niema wyczerpujących danych 
przedewszystkiem dlatego, że Pol 
ska przed wojną należała do róż­
nych organzmów politycznych, 
znajdujących sie w nader niejedno­
litych warunkach. 

O lleby chodziło o zabór nafltoir. 
niejszy. mianowicie rosyjski, to 
znów Rosja w r. 1870 nie posada-
ła żadnych spostrzeżeń cyfrowych. 
Przed wojna przeciętne trwan e ży 
cia dla n emowlecia w Rosji wy­
nos lo 32.3 lata. obecnie w Polsce— 
459 tj. 42.1 proc więcej. 

U nas w poszczególnych dziel-
ncach różnice są dość duże, 
naprz. w woj. zachodnich w porów 
naniu z reszta Polski trwan e dal­
szego życia jest o 7 — 13 proc. 
większe. 

Jakkotwiekbadź. nie bedac w sta 
nie przepowadać śc śle chwili 
śnrerci. nc ulega wątpiw,oŚcl. że 
chwila ta obecnie znacznie s'e od­
daliła i widoki dłuższego n'ż po­
przednio życia są coraz większe. 

20 hydroplanów włoskich 
nad północnym Atlantykiem 

— W jedenastym roku ery fa­
szystowskiej lotnictwo Halskie olś­
nić musi świat I Organ^ujemy zbio 
rowy rajd przez Atlantyk północny 
z Europy do Ameryki i z powro­
tem — z temi słowy zwrócił sie 
Mussolini do ministra lotnictwa 
włoskiego generała Itaki Balbo. 

Decyzja zapadła. Tak stać sie 
musi lak postanowił II Duce. O zad 
nei dyskusti nie mogło być mowy. 

Generał Balbo skłonił sie wodzo­
wi. 

— Kto poprowadzi eskadrę? — 
zapytał jeszcze. 

— Jakto kto? — zdziwił sie II 
Duce. — Minister lotnictwa faszy­
stowskie! Italii, generał Balbo... 

Nie zwlekalac minister Balbo 
przystaolł do opracowywani i 
szczegółów ekspedycji. 

Postanowiono, że w rajdzie weź 
mię udział eskadra składająca sie 
z dwudziestu samolotów. Prawdo­
podobnie- beda to wodnootatowce 
tego samego typu Savoia 55 na któ 
rych oBocI włoscy dokonali w 
styczniu zeszłego roku wspaniałe­
go ra-ldu grupowego or?ez Atlantyk 
południowy z Afryki do Brazyłji. 

Z czternastu tych samolotów, pro 
wadzonych wówczas osobiście rów 
nleż przez ministra BJ bo. iedenaś-
cie orzełecla'0 szczęśliwie przez 
Ocean. Coorawda ten tryumf lot­
nictwa włoskiego okupiony został 
życiem pięcia lotników, którzy zgl 

neli w katastrofach dwu hydropla­
nów ale zamierzenie zostało speł­
nione nadspodziewanie dobrze —• 
eskadra italska przeleciała Atlan­
tyk. 

Rajd przez Atlantyk północny 
oodjely będzie w lecę przyszłego 
roku. Start obliczony będzie w ten 
sposób aby eskadra przybyła do 
Chicago w dnru otwarcia tam wy­
stawy międzynarodowe! oraz aby 
mogła być obecna na uroczystości 
odsłonięcia pomnika Krzysztofa Ko 
lumba. ofiarowanego miastu Chica­
go orzez kolonie włoska w tern 
mieście. 

Na oodból Atlantyku wyruszy 80 
lotników — 40 pilotów, 20 mecha­
ników 1.20 radiotelegrafistów. Zało­
ga każdego hvdroolanu składać sie 
będzie z dwu pilotów, mechanika I 
radiotelegrafisty. 

Start nastani z Orbetelo koło Pi­
zy. gdzie znadufe sie szko'a mors­
kie! nawigacji lotnicze). Samoloty 
przelecą Atay w kierunku jeziora 
Bodeńskiego PO drodze Wodować 
beda na Renie skąd wyrusza przez 
Szkocie I Irlandie do brzegów Oren 
landji. Stamtąd przelecą przez St. 
Laurent I nad wielkiemi Jeziorami 
amerykańskietnl aby osiąść na le-
ziorze Michigan u wró: Chicago. 

Droga powrotna orowadz'ć bę­
dzie przez Nowy Jork do Włoch z 
wodowaniem orzy wyspach Ber. 
mundaćh a później przy Azorach. 

Monumentalna sztuka perska 
M wystaw', w Muzeum Natotfomem 

WARSZAWA. 7.12. 
Kierownik amerykańskiego in 

stytutu dla badań nad archeolo­
gia i sztuką perską, prof. A. U 
Pope, będący jednocześnie dorad 
ca artystycznym szacha perske 
go — jest iak dotąd — jedynym 
nicrmizirf.rrranjnem, któremu udo­
stępniono wspaniałe zanytki mo-
mmterttairiej architektury per­
skiej. 

Przed prof. Pope stanęły otwo 
rem wspaniałe meczety i budow­
le od 9 do 18 wieku, ozdobione 
cudnemi moza kami z tafelek fa­
jansowych I przebogatemi orna­
mentami rzeźbionemi' w kamie­
niu lub wykonaneml ze stluku. 

Uczony amerykański zwiedzał 
wszystkie cuda architektury per 
sklej, uzbrojony w precyzyjny a-
parat fotograficzny. Zdjęcia zo­
stały następnie powiększone i 

tworzą niezmiernie ciekawą ko­
lekcję, obrazująca bardzo wszech 
stronnie perskie budownictwo 
wraz z Jego ozdobami. 

Ciekawy ten zbiór fJusfracyJ 
był przedmiotem podziwu dla sze 
rokiej publiczności, oraz badań 
dla fachowców I uczonych w wie 
lu miastach Europy. 

Niedawno wystawa sztuki per 
skiej gościła w Paryżu I Berlinie, 
a obecnie przybyła do Warsza­
wy. ' 

C Z Y I a l C I E 

[miika l f a f f l 
Czy możece zapamięta, w ecej 

• i oterf c*fry n znsko $emothc(ło*yin 
Przy wypadkach samochodowych 

dużą rolę dla wymaru sprawiedli­
wości stanowi okoliczność, czy do­
brze zapamiętano numer rejestracyj 
ny wozu. który spowodowawszy 
nieszczęście, umknął. 

Wskazanie właściwego numeru 
przez naocznych świadków należy 
zazwyczaj do rzadkości 

— Dlaczego? 
Wyjaśnił to dr. James L. Oraoam. 

znakomity okulista amerykański. 
profesor un wersytetu w Lehigh. 

W specjalnem dziele uczony ten 
stwierdza, iż ścisłe odczytanie wię­
cej niż czterech cyfr z tablicy re­
jestracyjnej oddalającego sie samo 

chodu jest prawie nlemożłfwe. 
Ostatnio przeprowadzał on próby 

z silnem; soczewkami 1 dowiódł że 
człowiek o przeciętnym wzroku mo 
że odczytać tytko trzy cyfry czar­
ne na bałem He. Tylko 9 proc. ra­
dzi odczytuje poprawnie siedem 
cyfr. a 64 proc —pleć cyfr. 

Próby były przeprowadzane w 
laboratorium unwersyteck em. a Ja 
ko szybkość brano pod uwagę Jed­
ną piątą szybkości normalnej auto­
mobili. jeżdżących po szosach. 

Stąd wynika, że dla leps/ej kon­
troli policyjnej należa'oby numera­
cję samochodowa zreformować 
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Amerykanki aresztowane w Sowietach 
WARSZAWA. 7.12. j 

— Od Kołosowa — do Niegore-
łoie — jazda samochodem to popro 
sta tortura..,.. Najgorsza droga ja­
ka sobie wyobrazić można. Wer­
tepy błotniste niema) bez końca. 

Malałyśmy, że nigdy nie doje­
dziemy do Niegorełoje.. Zapytać 
sie nikogo o nic nie można było. 
przedewszystkiern me znałyśmy je_ 
eyka rosyjskiego poza kilku zdaw-
kowemi zdaniami zaczerpnlctetni z 
turystycznego samouczka, a now-
tóre każda ludzka istota* która uj­
rzała nasze auto — uciekała w po­
płochu jak od nadciągającej zara­
zy... 

W kresowych miejscowościach 
polskich skoro tylko samochód nasz 
•wjechał w obręb jakichś siedzib 
ludzkich — natychmiast zbierał się 
tłum ciekawych... I zawsze wśród 

Zrobiły „business" — straciły nerwy 
tego tłumu znalazł się ktoś — raz 
był to chłop reemigrant z Ameryki. 
kiedymdziej żyd . sklepfkarz — k:o 
rozmówił sie z fami DO angielsku... 

Z chwila gdyśmy sie znalazły na 
terenie sowieckim — omijano nas, 
uciekano od nas w przestrachu... 

Niebawem zrozumiałyśmy — co 
to znaczy... W Rosji autem podró­
żują tylko wyżsi urzędnicy sowiec 
cy, a tym lepiej ustępować z dro­
gi... Samochodów zresztą turystycz 
nych nie spotyka sie wcale. Wszel 
ki natomiast kontakt z cudzoziem­
cem naraża na podejTzenie o zdradę 
stanu, o szoiegostwo. sabotaż i tym 
podobne zbrodnie. 

W dalszym ciągu naszej wypra­
wy — korzystałyśmy nawet nieraz 

z tego traktowania samochodów 
w Rosji, dawano nam bowiem ben-
Łjrne za darmo, uważając nas za 
iakieś wysokie urzędniczki sowiec­
kie... 

Wszystko to opowiada mi ciem­
nowłosa o bystrych, żywych o-
czach Mary de Otve. córka belgij­
skiego konsula generalnego z At 
lanty. podczas gdy towarzyszka jej 
wyprawy i przygód Alva Christem-
sen — ja-sna blondynka o typie wy 

szych konserw-* Jak to pysznie sto. A dostaniemy przecież hono-
smakowałol., 

W Orszy zatrzymałyśmy się w 
tamtejszej wielkiej rzeźni „Orszan 
skii kombma-t".. I tu zdarzyła się 
nam zdumiewająca rzecz. W to na­
prawdę trudno uwierzyć. Kierow­
nik tej rzeźni, gdzie codziennie bi­
je się wiele sztuk bydła, prosił nas 
abyśmy go poczęstowały kawał­
kiem mięsa konserwowego z pusz­
ki, ponieważ ani on ani też inni pra 

rażr|ie północnym potakuje tylko cownicy rzeźni mięsa od kilku dni 
głowa, paląc papierosa, 

Nerwy panny Christensen ucier­
piały zdaje sie więcej, aniżeli ner­
wy jej przyjaciółki. Ona to zresztą 
była właśnie inicjatorka i wykonaw 
czynią najszaJeńszycli pomysłów w 
tej awanturniczej eskapadzie. 

Chociaż pannie Mary również nie 
brak energii ani tupetu. 

— Od Niegorełoje aż do Mu'iska 
— opowiada dalej — eskortował 
nas agent G. P. U„ który udawał 
że nie.rozumie ani słowa no angiel­
sku. Znal jednak iezyk angielski 
równie dobrze, jak mv. ale to pod­
stawienie cudzoziemcom opieku­
nów. udających auaiiabetów ling­
wistycznych, jest w Rosji na po­
rządku dziennym. To też jeżeli ko­

nie otrzymali 
— Jakże to możliwe?? — zapy­

tałyśmy zdumione. 
— Bo całe mięso idzie na eks­

port — brzmiała odpowiedź. 
7. Orszy do Moskwy zabroniono 

jechać autem. Samochód zaladowa 
«o tedy na platformę kolejowa. Jaz 
da taka trwała 3 doby. a potem 
przez Charków na Kaukaz do Gru­
zji i Armcnji... Przez cały czas od 
Moskwy towarzyszyła nam spec­
jalnie przydzielona agentka, która 
•miała nas ..informować". Ale mv 
wiedziałyśmy już co sadzić o tvch 
informacjach... Na granicy Turkie­
stanu agentka oświadczyła nam. że 
dalej jechać nie wolno, ponieważ 
cudzoziemcom wstęp do Turkiestan 

rarja za książki l artykuły o naszej 
podróży. 

— Wiec „business" odął sie do­
skonalę I... A jakże tam z ideologią 
komunistyczną ? 

— Komunizm jest piękną rzeczą w 
propagandzie, ale w rzeczywistośoi 
jest to straszna nędza, czarna nędza 
— bez przyszłości... A przytem sys 
tern komunistyczny — tak lak obce 

nie przedstawiał nam sie w Rosji— 
to eksploatowanie ciemnych mas 
przez rudzl pilących kosztowne wt-
na 1 zajadających burżuazyjne przy 
smaki. Napiszemy to w naszej 
książce, która wydamy, gdy dłuż­
szy należny nam po niezwykłej es­
kapadzie odpoczynek uporządkuje 
nasze rozbite rtieoczekiwaneml prze 
życiami myśli... 

Obie dzielne Amerykanki opuści­
ły już Warszawę, udając sie na 
wypoczynek do sanatorium w 
N"*mC7ecri. Jadwiga Ulgowa. 

mus ?. gości zagranicznych zdaje \nu jest wzbroniony... 
się, że naprawdę zwiedził Rosje, t o | — No i?,.. 
myli sie bardzo. Może my jesteśmy | — A no nic — mówi spokojnie o. 
naiblrższe tego ideału zwiedzania, iAlva Christensen. zapalając świe-
ponieważ nie wożono nas utartymi | żego papierosa — dałam poprostu 
szlakami kolejowymi, ale jechalyś- gazu i pojechałam!... 

Alva Christensen I Mary Qlve 
sfotografowane przed czterema miesi* cnml, podczas pobytu w Warszawie 

przed wylaniem do Rosji. 

Pogrzeb klowna cyrkowego 
Wyrolr sodu pracy 

Cały cyrk był na tym pogrze­
bie. 

Za tTirrnną szła. ocierając oczy, 
linoskoczka, za nią trzej „napo­
wietrzni bracia" — akrobaci. dalej 
trupa liliputów. Szedł i sam dy­
rektor i poskramiacz lwów. 
. Nic dziwnego. Zmarły klown, 
którego właśnie chowali, był naj-
poczciwszym i najweselszym czło­
wiekiem w całym cyrku. On to, 
przecież będąc już na łożu śnrer-
ci, ułożył sam dla siebie nagrobek, 
itórego czterowiers7 brzmiał: 

„Tyle przynosił wszystkim 
radości 

Gdziekolwiek sie pokazał. 
wszędzie 

Śmiali się z niego wielcy i prości 
Któż po nhn płakać będzie?" 

Pogrzeb był wspaniały. Trumna 
zasłana kwiatami, piękny kara­
wan. cztery konie. 

Szepfano sobie, że to wszystko 
na koszt dyrektora. 

Ale DO pogrzebie zia wiła sie u 
pana dyrektora wdowa po klow­
nie i uprzejmie poprosiła, by wy­
płacił jej zaległa pensje iej męża. 
Wynosiło to 300 marek (600 zło­
tych). 

Dyrektor jednak odpowiedział, 
że pieniądze te wydal na pogrzeb 
i wieniec. 

Sprawa oparła sie o sąd pracy 
w Berlinie. 

Wdowie przyznano słuszność. 
Sad orzekł, że klown nie jest o-

bowfctzany płacić z własnej pen­
sji za swój pogrzeb. 

-:)*(: 
Zycie pisze romans awanturniczy 

Mandaryn i srp eg w jednej osobie 
Gdy na progu domu dla podrzut­

ków w Wiedniu znaleziono pew­
nego jesiennego dnia rozpłakane 
niemowlę, nikomu nie przyszło do 
głowy jak bogate życie ma przed 
sobą to dziecko nieznanych rodzi­
ców. 

Było to zresztą hrż przed 58 la­
ły. a historia niezwykłych przygód 
życiowych tego człowieka wyszła 
obecnie na jaw. z powodu jakiejś 
nic nieznaczacej sprawy przed wie 
deńskim sadem. 

Hans Schmidt — takie pospolite 
łmię i nazwisko otrzymał ów znaj­
da — został jako kilkoletni chło-

Gęsi 

Ma tanich coraz wlęcel okazule sie. 
sprzedawców Ko­

paczek przygarnięty przez rodzinę 
pewnego wiedeńskiego malarza. 
Tu jako dorastający już chłopiec 
poznał dwu młodych chińskich dy­
plomatów. 

Ta znajomość' zdecydowała o 
iego dalszych awanturniczych dzie 
jach. 

Potem wypadki potoczyły się 
szybko swą dziwaczną koleją. 

Schmidt poiechał na zaproszenie 
swych przyjaciół do Pekinu i tu w 
ministerstwie spraw zagranicznych 
wyświadczył takie przysługi pań­
stwu, że otrzymał tytuł mandary­
na. Jako wysłannik rządu chińskie­
go udał sie do Pretorii i tu zasko­
czyła go w r. 1899 wojna boerska. 
Walczył w szeregach angielskich, 
potem ożenił sie z Angielką i zda­
wało sie, że skończył z przygoda­
mi. 

Tymczasem dowiedział sie o po­
wstaniu bokserów w Chinach. U-
dał sie tam i siedział spokojnie aż 
do wojny rosyjsko-japońskiej. U-
dał sie natychmiast na Hnję bojo­
wa i tu został schwytany przez 
Japończyków i naskutek podejrze­
nia o szpiegostwo skazany na ka­
rę śmierci. Kilka godzin przed e-
gzekucia uciekł z wiezienia. 

Wojna europejska zastała go w 
Paryżu, tym razem jako agenta 
niemieckiego wywiadu. 

Znowu aresztowanie, proces 
szpiegowski, wyrok śmierci. I zno­
wu uniknął rozstrzelania. Zato zna 
lazł się w szpitalu dla obłąkanych, 
skąd uciekł w r. 1916. 

Po wojnie odesłano Ko iako n-
rodzonego Austriaka do Wiednia. 
Tu postanowił sie ustatkować, pro 
wadzić takie życie jak większość 
ludzi. Założył więc galerie sztuki i 
zaczął sprzedawać obrazy. 

I tu. naskutek jakiegoś drobne­
go oszustwa, stanął przed sadem. 

Wówczas to wyszły na jaw tan­

iny szosami przez całą Rosję, a o-
czu nam przecież zawiązać nie mo­
gli... 

— Jakie szosy? 
— Naogół dobre — makadamo-

we, choć zdarzają sie odcinki fa­
talne. 

— Jakżeż było w Mińsku? 
—'• Ach I lepiej nie wspominać... 

Agent skierował nas do hotelu... 
Boże Wielki!... co to za hoteli... Ten 
brud!... krzyk!... zaduch!... Dano 
nann jakiś pokoik z twardemi łóż­
kami bez materaców... Mały stolik 
i spluwaczka uzupełniały urządze­
nie... ani cienia umywalni... Brudne 
jak nieboskie stworzenia, napróżno 
szukałyśmy toalety abv odświeżyć 
się i umyć... A takiego zaduchu nie-
podobno określić słowami, to trzeba 
odczuć powonieniem... 

Przyznaje szczerze, że kiedy lep­
kie z brudu, zmęczone niewypowie 
dzianie kładłyśmy s>ę do snu na 
twardych, jak nieszczęście łóżkach 
— przeklinałyśmy pomysł tej całej 
wyprawy!... 

Nazajutrz niewypoczęte, nieumy. 
te wyszłyśmy na miasto w poszu­
kiwaniu jakiejś restauracji gdzie mo 
głybyśmy zjeść coś ciepłego... Mia 
sto dziwne, ponure, brudne, okna 
przeważnie zabite deskami... Resta. 
uracji szukałyśmy daremnie, bo ta­
kiego zakładu w Mińsku niemal... 
Bez urzędowej kartki do „siolo-
woj" trudno dostać coś do zjedze­
nia. Dopiero na drodze do Smoleń­
ska ugotowałyśmy sobie na ma­
szynce spirytusowej posiłek z na-

— A agentka?! 
— Została!... Ale pobyt w Tur­

kiestanie nie był dla nas bardzo 
przyjemny... Przede wszystkiem 
skradziono nam anarat fotograficz­
ny. notatki, zwoje taśmy filmowej... 
Niewątpliwie kradzież ta nie była 
czynem zwykłych onryszków... Po 
tern aresztowano nas za wjazd do 
Turkiestanu bez zezwolenia... Po 
stwierdzeniu wszakże, że nie ma­
my innych celów prócz turystycz­
nych zwolniono nas z wiezienia, 
nakazując natychmiastowy powrót 
do Moskwy... 

— Oczywiście — panie wróci­
ły?!... 

— Widzę, że pani nie zna ame­
rykańskich dziewcząt!... Natural­
nie. że wbrew zakazowi pojecha­
łyśmy dalej do Buchary — aż do 
granicy Afganistanu. Stamtąd do­
piero zawróciłyśmy... W Tyflrsie 
sprzedałyśmy nasze auto tamtejszej 
G. P. U. za 18.000 rubli. 

Pozatem wciągu drogi zwracano 
sie do nas ciągle o sprzedaż róż­
nych przedmiotów, będących w na 
szem posiadaniu... Sprzedawałyś­
my tedy nasze suknie, pończochy. 
buciki, bieliznę, drobiazgi toaleto­
we... Przyjechałyśmy do Polski po 
prostu nieuhrane i dopiero tutaj 
skompletowałyśmy nasza garde­
robę. A było za co kupować, bo 
dzięki przeszmuglowanym rublom 
sowieckim i naszym tranzakciom 
handlowym nie wydałyśmy w Ro­
sji ani jednego dolara amerykańs­
kiego i ieszcze zarobiłyśmy na czy 

Śmiałe podróżniczki amerykańskie według zdjęcia dokonanego w Waru* 
wie przed odlazdem do Rosji, na tle s amochodu, który następnie „pr/chan-

dlowaly" w Tyllisle. 

U#j»r**'*"'***'* n»lianwiV' caetawe. 

Niknący człowiek 
Zagadka XX wieku w sądzę 

znowii świeciło pustkami. 

P r z y g o t o w a n i a d o n o w e g o r e k o r d u 

Słynny „Niebieski ptak", samochód wyścigowy Malcolma Campbełla. na któ 
rym osiągnął on na plaży Dayton szybkość 239.9 mili ang. na godz„ został 
przebudowany. Wóz posiada obecnie 12 cylindrowy motor o sile 2500 koni 
mocy, przez co Campbell spodziewa się osiągnąć znacznie większe szybkość 

I pobić swól własny rekord, 

(o wróża gwiazdy na dzień 7 grudnia? 
Jest to dzień niepomyślny 

Da sie to 
• [ wać Już we 

odczu-
wczes-

nycłi godzinach 
rannych — jako nic-

j pokoi lub też triepo-
ij wodzen-ia w zwiaz-
|J ku z pracą nmyslo-

WQ, podróżami, ko­
respondencja lub młodzieżą. 

Później, koło godfc. 11-eJ — możemy 
być narażeni ua zetknięcie się z ludź­
mi podstępnymi, którzy zapragną wy­
korzystać naszą łatwowierność. Obiet­
nice wówczas dokonane — nie zostaną 
dotrzymane. 

Południe również nieszczególnie się 
zapowiada, a zaraz co godz. 12-ej mo­
że nam przynieść niepotrzebne dysku­
sje, spory, zbytnią demonstracylność 
tub impulsywnoić l chęć postawienia 
na swolem. 

Po godz. 18-eJ natomiast może . .. . . na-
itastvczne dzieje jego niezwykłegoUtąpić poprawa nastroju w związku z 
• życia- - - • - - • - t > tympatyezntm towarzystwem osób ptei 

odmiennej. Nie .należy sobie jednak wie 
le obiecywać po tej passie, gdyż dzień 
dzisiejszy naouól dobrze się nie zapo­
wiada i może nam przynieść przeszko­
dy i zwłoki, dając w ten lub tany spo­
sób powody do niezadowolenia. 

Może on nam przynieść też jakieś 
straty finansowe, narazić nas na o-
szuslwa, przykrości przez przyjaciół 
lub krewnych. Naogól dzień dzisiej­
szy może nam przynieść rozczarowania, 
gdyż może się okazać że nasze plany nie 
osiągną pomyślnej realizacji, a sytua­
cja- przedstawia się Sgola inaczej, ani­
żeli nam się wydawało. 

Rezultatem tego może być niezadowo 
lenie, niechęć i skłonność dopatrywania 
sie: we wszystkiem cech ujemnych. 

Ten niemiły nastrój będzie się potę­
gował stopniowo, a najwyższe naote-
cie osiągnie późnym wieczorem —zwła 
szcza przód północą-

J. S. D. 

Liczni znajomi pana Wacława Koło­
dziejczyka (Piękna 56) ze zdziwieniem 
przeczytają, że poczciwy ten z koś­
ciami człowiek prócz znanych wszyst­
kim zalet serca I charakteru posiada 

niesamowita własność 
znikania, że jest prawdziwym „czło­
wiekiem lilknącym'-. którego raożnaby 
pokazywać za Jedne 50 groszy w każ­
dym „Lunaparku". 

Własność ta wystąpiła w całe] pełni 
03 rozprawie w sądzie grodzkim, gdzie 
p. Wacław stanąć musiał z powodu 
pcdelrzeń, Jakie go dotknęły w zwią­
zku z piastowanem przezeń odpowle-
dzialnem stanowiskiem 

szatkowntka kapusty 
w domach prywatnych 

Sędzia wywoławszy sprawę, pochy­
lił się nad papierami, a' gdy podniósł 
głowę, by zadać oskarżonemu pytanie, 
okazało się, że podsądny zniknął. 

— Odzież on się podział? Odzie 
jest oskarżony? 

Po kilku minutach konsternacji I po­
szukiwań wykryto go miedzy publicz­
nością na środku sali. Jak I kiedy się 
tam dostał — pozostanie tajemnica 
wiedzy okultystycznej. 

Aczkołwiek niechętnie, zajął Jednak 
p .Wacław znowu swoje miejsce przed 
stołem sędziowskim. Ale Już podczas 
badania pierwszego świadka, służącej, 
która twierdziła, że srebrną cukierni­
cę ściągnął z kuchni szatkownik, na 
pytanie sędziego: 

— Czy to ten? — podelrzllw-e dziew 
czę nie mogło dać żadne] odpowiedzi, 
gdyż miejsce oskarżonego 

Okazało się po chwili, że p. Koło' 
dziejczyk siedzi sobie najspokojniej w 
3-cim rzędzie 1 zabawia rozmowa Ja­
kaś panla. 

Zirytowany sędzia zbeształ niknące­
go człowieka i postawił przy nim n« 
warcie woźnego ale nie na wiele sie 
to przydało. Już.w kilka minut po­
tem, p. K. zmyliwszy czujność straży, 
spal snem sprawiedliwego w ostatniej 
ławce sali. 

— Co to znaczy? — wybuchnął sę­
dzia.—Panie przodowniku, proszę zba­
dać, czy on nie jest pijany.—Przodów* 
nik podszedł do oskarżonego I powie* 
dział: * 

— Chuchnij no pan! 
P. Wacław chuchnął. Przedstawi* 

ciel policji zrobił w myśli blyska-wlcz* 
ne zestawienie: 

,£etka" wódki. 
pomidorek, druga „setka", dzwonko 
śledzia, trzecia „setka", ogóreczek, du­
że Jasne. Wynik — podgazowanyl 

Stanął więc na baczność I zarapor* 
to wał sędziemu: 

— Owszem, panie sędzloł 
— Co owszem? Owszem tak, czy; 

owszem nie? 
— Owszem tak, bezapelacyjni* wsta 

wilony. 
Sędzia skazał p. Kołodziejczyka 

nieprzyzwoite zachowanie się w s 
dzie na 

2 dni aresztu, 
z zarzutu przywłaszczenia cukiernicy. 
wobec braku dowodów go uniewinnił. 

RADJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, (DłBg. fali 1411.8 m.). 
10: Transmisja Nabożeństwa i Kra­

kowa. 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.15: Poranek symfoniczny z Fil­

harmonii warsz. W przerwie: O 12.50 
Odczyt „Co daje posiadanie pa fisi w. 
odznaki sportowej"? 

14: Odczyt rełniczy. J4.20: Muzyka 
popularna w wyk. 'Oifc. Fiłharm. łódz­
kiej. 14.40: Odczyt „Kryzysowa kolę­
da na wsi". 

15: D. c. muzyki z Fiih. łódzkiej. 
16: Prc/gram dla młodzieży. 16.25: 

P'yty. 16.45: Odczyt „Jakich zwierząt 
się nie jada". 

17: Koncert' Ork. P.R. 
18: Śpiew żywych kanarków. 
19.25: Słuchowisko „Serce matki" pg. 

Scłmy Lagerlof. < 
20: Muzyka lekka. 
21.30: Recital śpiewaczy Ma-rii 

Freund. 
22: Muzyka cygańska. 
23: Muzyka taneczna. 

PIĄTEK 
WARSZAWA. (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.56: Sygnał czasu, Hejnał z Kra-

kowai. 
12.10: Ryty. 
15.35: Lekcja języka angielskiego^ 

15.50: Plyły. 
16.40: Odczyt „Grypa ,w chtwai o-

becnej". 
17: Koncert Resrezent. Or. PP . 
18: MaZyka lekka. 
19.20: Przegląd rolniczej prasy kra­

jowej 1 zagranicznej. 19.30: 
•O zacattofeniacti handki". 

20: Omówienie koncertu symfonicz­
nego. 20.15: Koncert symfoniczny z FH-
harmonji Warsz. W przerwie: Felieton 
literacki p. t. „Ksazka na wygnaniu" 
W. Sieroszewskiego. 

23: Muzyka lekka. 

Miś - pacjentem 
9L 

Ból zęba dokuczał medłwięuz owi w 
Ogrodzie Zoologicznym. Okazała la| 

Felieton P° , r z e b a "sunięcia bolącego żaka. 0*0, 
i fragmMt ikoapUkowaaej e u r r t l 
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czeństwo bowiem zdecydowane 
jest — jak tego dowiódł dzień 
wczorajszy — prowadzić walkę 
aż do zwycięskiego końca. 

Przypominamy, że rozpoczęty 
wczoraj strajk polega na całko-

Wczoraj zrana powrócił z po­
dróży służbowej do Warszawy p. 
wojewoda Marjan Zyndram-Koś-
ciałkowski. 

Pozwolenia na broń 
Wszyscy posiadacze pozwo­

leń na broń winni do dnia 15 
stycznia roku 1933 złożyć po­
dania o prolongatę zezwoleń. 
Po tym terminie starostwo gro­
dzkie podania załatwiać będzie 
odmownie. * 

witem nieoświetlaniu wystaw 
sklepowych wszelkiego rodzaju 
reklam i szyldów, na ograni­
czeniu używaniu światła elek­
trycznego wewnątrz sklepów, 
w mieszkaniach i wszystkich 
innych lokalach do najdalej idą­
cej oszczędności, a to przez 
zmniejszenie ilości lamp i przez 
zastąpienie dotychczasowych ża­
rówek lampkami o mniejszej 
mocy, dalej strajk polega na po­
niechaniu używania wszelkiego 
rodzaju grzejników, jak żelazka 
do prasowania itd. Strajk pro­
klamowany został aż do odwo­
łania, względnie przekształcenia 
go w strajk powszechny. 

O wszelkich zarządzeniach, 
zmierzających do zaostrzenia 
strajku, społeczeństwo biało­
stockie będzie w porę powia­
domione. 

Białystok zaczął sobie od wczoraj zmniejszać koszt oświetlenia 
Społeczeństwo przystąpiło solidarnie do strajku 

Zdając sobie sprawę z jedno­
litego, solidarnego stanowiska 
społeczeństwa białostockiego w 
kwestji opłat za korzystanie z 
usług elektrowni — można było 
zgóry oczekiwać, że zapocząt­
kowany w dniu wczorajszym 
częściowy strajk elektryczny 
przybierze — w zakreślonych 
przez ogólnozwiązkowy komi­
tet do walki o tańsze światło 
ramach — spontaniczne rozmia­
ry. Przedewszystkiem więe zgas­
ły światła na wystawach skle­
powych w calem mieście. Nie 
stwierdzono ani jednego wy­
padku wyłamania się ze stano­
wiska, jake zajęło kupiectwo 
białostockie. Kupcy dali wy­
mowny dowód, że stanowią jed­
nolitą, silną organizację, która 
znajduje pełny posłuch, dali 
dowód że maią pełną odwagę 
iść w pierwszym szeregu, gdy 
chodzi o dobro ogółu. Zasługuje 
to na tem silniejsze podkreśle­
nie, że przecież wchodzimy w 
okres przedświąteczny, okres 
zwiększonych zakupów, w któ­
rym reklama, a więc wystawa, 
odgrywa bardzo dużą rolę, że 

[irzecież elektrownia, zmierza-
ąc do ro? bicia zdecydowanego, 

jednolitego, wymierzonego prze­
ciw sobie frontu •e****** | zbijał zeznania świadków oskar 
b.ałostockiego wprowadziła ' pierwszym rzędzie 
specialną, obniżoną cenę prądu ! 
elektrycznego, przeznaczonego 
do oświetlania wystaw. Kupiec­
two odpowiedziało na to w bar­
dzo wymowny sposób, potrak­
towało to pogardliwie, potępia­
jąc perfidne metody elektrowni. 
Na szybach wystawowych po­
jawiły się napisy: „Nie oświe­
tlamy wystawy—prąd zadrogj". 

Zaznaczyć należy, że ci kup­
cy, którzy — mimo strajku — 
chcieli oświetlić wystawę użyli 
w tvm celu świec lub lamp 
naftowych. 

Zagasły również wszelkiego ro­
dzaju reklamy świetlne, szyldy 

frowodt wmi 1 * * .<<''' CbmmóuĄi 
mmmm 
jest jej szerokie spopularyzowanie w 80-ciu państwach świata. 
Taka. niezwykłą popularność osiągnąć mógł tylko artykuł pierwszo* 
rzędnej wartości, jakim od wielu lat jest „Osramówka". «** 
Osramówki są wysoko cenione dzięki ich znakomitemu gatun­
kowi i niezwykłej wydajności światła w stosunku do zużywanego 
prądu, co w połączeniu z ich żywot­
nością stanowi dla konsumentów wa­

ry o wielkim znaczeniu. 

' &ą produkowane iv naszej fabryce u> rahjankach 

Wyrok w procesie bandy fałszerzy banknotów 
Wczoraj o godz. 1 popoł. o-

głoszony został, przy wypełnio­
nej po brzegi sali. wyrok w pro­
cesie bandy fałszerzy bankno­
tów polskich i amerykańskich. 

Skazani zostali: herszt bandy, 
Salomon Jenielew, na 12 lat 
więzienia oraz 20.000 zł. grzyw­
ny z zamianą — w razie nie­
możności zapłacenia — na wię-

W całej sprawie niema ani jednego dowodu winy 
Przemówienia obrońców w procesie „Warrantu1 

Z pośród obrońców pierwszy 
zabrał glos p. mec. Zdrojewski, 
który w przemówieniu swem, 
trwającem zgórą dwie godziny, 

i t. d. Przy zawsze rzęsiście 
oświetlonych kinoteatrach pali­
ły się tylko po dwie małe 
lampki. 

Równocześnie ograniczono do 
minimum oświetlenie wewnątrz 
sklepów. W wielu firmach pa­
lono tylko jedną, słabą lampkę, 
i dopiero, gdy wchodził kupu­
jący, zwiększano oświetlenie. 
Tu i owdzie paliły się nawet 
i wewnątrz sklepów lampy naf­
towe. Zastosowano również naj­
dalej posuniętą oszczędność w 
zużyciu prądu w mieszkaniach 
prywatnych. 

W ten sposób Białystok za­
czął z dniem wczorajszym sam 
sobie zmniejszać koszt oświe­
tlenia. Ponieważ oświetlenie 
wystaw i reklamy świetlne po­
chłaniają ogromne ilości prądu— 
każdy dzień częściowego straj­
ku zapisze się w rachunkach 
elektrowni poważnem uszczup­
leniem wpływów. 

Do tych dochodów, jakie były 
przed 7 grudnia, elektrownia 
już nie uzyska nigdv. Społe-

w pierwszym 
Jo Pisara, Roeengartena 

i Kuprjanowicza, mocno pod­
kreślając ich kryminalną prze­
szłość. Następnie w obszernych 
wywodach uzasadniał, że oskar­
żeni Todel i Hirsz Abramowicze 
są niewipni, i prosił o ich unie­
winnienie. 

Następnie przemawiał adw. 
Szwarc, który wskazał, że oskar­
żonym inkryminuje się dwa 
czyny przestępcze: podpalenie 
magazynu i oszustwo asekura­
cyjne, Pierwszy punkt oskarże­
nia został obalony zeznaniem 
tak wiarogodnego świadka, jak 
dyrektor firmy „Eugeniusz Bec­
ker i S-ka" p. Roman Wieczo­
rek, który przed sądem stwier­
dził, iż w żadnym wypadku 
właściciele „Warrantu", Kugiel 
i Furman, nie mogli otrzymać 
żadnej premji asekuracyjnej, 
gdyż spalony budynek był u-
bezpieczony przez T-wo Akc. 
„A- Wieczorek". 

Zresztą ppemja wynosiłaby 
8.000 dolarów, a na odbudowę 
spalonego magazynu wydatko­
wano 90 tys. zł. t, j. o 20 tys. 
zł. więcej A co się tyczy oszu­
stwa asekuracyjnego, to trudno 

wierzyć w wywiezienie towa­
rów wartości pół miljona zł. 
Niełatwo ukryć tyle towaru, a 
przecież rewizje nie wykryły 
nic. Wszystkie bowiem towary 
spaliły się. 

Największem złem w tej spra­
wie było postępowanie towa­
rzystw asekuracyjnych, które 
początkowo nie podnosiły za­
rzutów; nieporządki zaczęły się 

dopiero wówczas, gdy przybył 
do BiałegostokuFreisinger i wrę­
czono komendantowi policji p. 
Sobocińskiemu 5000 zł. Pożar 
mógł powstać od samozapalenia 
s>ę 64 worków bawełny, która 
od 6 miesięcy leżała w magazy­
nie „K". Kończąc swoje prze­
mówienie, adw. Szwarc prosił 
o uniewinnienie Kugiela i Fur­
mana. 

Rozszerzenie i usprawnienie opieki społeczne! 
Domy dla starców, walka z żebractwem, 

dożywianie dzieci bezrobotnych 
Wydział pracy, opieki i zdro­

wia urzędu wojew. opracowuje 
plan rozszerzenia i usprawnie­
nia opieki społecznej. Plan ten 
zdąża do usprawnienia kontroli 
nad poszczególnemu instytucja­
mi i zakładami opieki społecz­
nej oraz potanienia kosztów 
administracyjnych przez skoma­
sowanie tych mstytucyj. 

Przewiduje się m. in. rozsze­
rzenie domu starców w Grod­
nie do 180 miejsc, przeniesienie 
białostockiego domu starców do 
Supraśla i otworzenie w Bia­
łymstoku domu noclegowego, 
prowadzonego przez OO. Alber­
tynów. 

Dla dożywiania dzieci bez­
robotnych organizują się 3 
świetlice—półinternaty. 

Projektowane jest dalej otwo­
rzenie domów starców w Su­
wałkach, Wołkowysku i w Bo­
rowych Pieńkach oraz powoła­
nie do życia T wa walki z że­
bractwem i włóczęgostwem. 

W y k ł a d y w M . U . P . 
W dniu 9.XII r. b. odbędą się 

w M. U. P. następujące wykłady 
g. 19—20—.literatura polska"— 
p. Rączaszkowa.g 20—21—„Hi-
atorja współczesna"—p. M. Go-
ławski. 

„Dni Przeciwgruźlicze" 
Pod przewodnictwem dra Bro-

dowicza zawiązał się wojewódz­
ki komitet „Dni Przeciwgruźli­
czych". Zorganizowane zostały 
sekcje: finansowa pod przewod­
nictwem dra Siemaszko, impre­
zowa—p. starosty dra Żaka i 
propagandowa - dra Zabłockie­
go. W poniedziałek odbędą się 
posiedzenia poszczególnych sek-
cyj. 

INA GWIAZDKĘ 
PODAREK. 

.ELEKTRYCZNY 

żelazko „Brabork" 3 kg. . zł. 26— 
żelazko „Protos" 3 kg. . zł. 29.— 
ronderki o pojemn. 1,25 I . zł. 24.— 
nagrzewacz do karbówek zł. 25.— 

imbryk do herbaty 1,6 litra zł. 27.— 
mbryk do herbaty 2,5 litra zł. 40.— 

grzałka nurkowa . . . . zł. 14.— 
poduszka-kompres z regula­

cją temperatury I samoczyn­
nym wyłącznikiem cieplnym 
mniejsza 

takaż poduszka większa 
piecyk odbłyskowy . , 
sznur z wtyczka, I gniazdkiem zł, 

zł. 27.— 
zł. 30.— 
zł. 40.— 

4.— 

i toumHAmtmt 

BIAŁOSTOCKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNOŚCI 
Spółfci Akcyjni 

i łwjm odbiorcom w»xe.hl« aparaty • . •MryczW <H» flo»pod*r*l« 
•jo aa aptmty młesięeane, regulowano przy r ichunkłch za prąd. 

Aparaiy specjalno — eony n* żądani*. 
Wszelkch inIorm*cii udziela ri*i*ł p on-fgindy ElektiOwnl 

w 30J21.-eh b uroWyCii. 

i .Tp. 
Aleksandra Oswald 

obywate lka m. Bia łegostoku 
po krótkich cierpieniach zmarła dnia 6.XII br„ przeżywszy lat 58. 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz prawosławny nastąpi dziś 8.XII 
o (Jodz. 10 m. 30 z domu przy ul. Kraszewskiego 9. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza przyjaciół i znajomych 
R o d z i n a . 

.«• 

Mec. Perzyński zaznaczy! w 
swem przemówieniu, że za ple­
cami obrony siedzą oskarżeni, 
zaś za plecami oskarżycieli po­
siłkowych sied/.ą towarzystwa 
asekuracyjne, które bronią swych 
pieniędzy. Mówca zbijał poszcze­
gólne punkty oskarżenia w od­
niesieniu do Guzowskiego i pro­
sił o uniewinnienie. Co się ty­
czy Najdorfa, to nie mógł on 
być podżegaczem, skoro sam 
Rozenćarten, którego miał na­
mawiać. nie dokonał podpale­
nia. Kończąc swe przemówienie 
mec. Perzyński oświadczył, iż 
Najdorf jest jak mówi proku­
rator—królem bankierów świa­
ta przestępczego, ale dopóki 
sam nie jest przestępcą, „dajcie 
żyć królowi". 

Adw. Czernichów dowodził 
m. in., iż w sprawie tej niema 
jednego dowodu winy. Wogóle 
c .ła sprawa rozpoczęła się po 
wyznaczeniu przez towarzystwa 
asekuracyjne nagrody 5.000 do­
larów. Omówiwszy wkońcu u-
dział w tej sprawie Lisa, pro­
sił o uniewinnienie go. 

Po przemówieniu mec. Zie-
milskiego i replice sąd zapowie­
dział ogłoszenie wyroku w pią­
tek o godz. 11. 

zienie, Jankiel vel Jakób* tylic­
ki na 9 lat i grzywnę 10.009 zł., 
Abram-Icchok Basior na 6 lat 
i grzywnę w wysokości 10000 
zł., Wincenty Hermanowski na 
8 lat i grzywnę 10.000 zł., Pa­
weł Kowerko na 4 lata i 3.000 
zł. grzywny, Lejba-Judel Gold-
fingiel na 5 lat i 10.000 zł. grzyw­
ny, Icek-Mejer Szpitalewicz na 
4 lata i 10.000 zł. grzywny, Kel-
man Rozenfeld na 4 lata i 1000 
zł. grzywny i wreszcie Witold 
Rokicki na 2 lata i 6.000 zł. 
grzywny. Anna Gorbunowa zo­
stała uniewinniona. 

Wszystkim skazanym zaliczo­
no na poczet kary areszt pre­
wencyjny. W ten sposób Ro­
kicki uzyskuje wolność, Kower­
ko ma do odsiedzenia jeszcze 
10 miesięcy. 

Po ogłoszeniu wyroku Gorbu­
nowa na sali pocałowała się ze 
swoim nieoficjalnym mężem — 
Jenielewem. P. prokurator i nie­
którzy oskarżeni' a m. in. Je­
nielew i Iglicki zapowiedzieli 
apelację. 

Przypomnieć należy, że na 
mocy poprzedniego, uchylonego 
przez wyższą instancję, wyroku 
zostali skazani: Jenielew, Iglic­
ki i Basior każdy na 12 lat, 
Hermanow«ki 9 1., Kowerko, 
Rokicki, Rozenfeld i Szpitale­
wicz każdy na 4 1., Goldfingier 
na 5 1. i Gorbunowa na jeden 
rok więzienia. 

P o s t r z e l e n i e 
Z niewyjaśnionych narazie 

przyczyn postrzelony został 
przez inż. Sarneka z dyrekcji 
lasów państwowych w Hajnów­
ce niejaki Jan Dąbrowski. 

' 

Pod hasłem oszczędności 
łomżyńskiego, M y s t k o w s k i , 
nrzedstawicie 1 drobnej własno­
ści rolnej, Kiełczewski, ziemia­
nin z pow. wysoka-mazowiec­
kiego, i dyr. Antonowicz. Ko­
misja przystąpiła do pracy. 

Odbyło się posiedzenie orga­
nizacyjne wojewódzkiej komisji 
oszczędnościowej, której zada­
niem będzie przeprowadzenie 
oszczędności w wydatkach admi­
nistracyjnych samorządów _ po­
wiatowych i miast wydzielo­
nych. W skład komisji wchodzą: 
pps Jabłoński, ziemianin z pow. 

Żaden argument... 
nie zdoła już zniechęcić Pani do 
nabywania pudru o trwałym sub­

telnym i wytwornym zapachu 

5 Fleurs For.il Paris, 
o ile zapozna sie Pani z jego zale­
tami. Prosimy żądać pudru marki 

5 Fleurs Foroił Paris 
która ju t gwarancją jakoici 

Prosimy me ulegać n a m o w o m 
sprzedawców, miłujących pudry a 
łudząca podobnych opakowaniach 

I oaswach sprzedawać 
zamiast oryginalnego pudru 

5 Fleurs Fon.il Paris. 
Polecamy wszechświatowej sławy wody kolonskie i perfumy 

5 FLEURS FORYIL oraz inne zapachy. 

KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 
jeżeli regularnie używać będziesz 

Z I O Ł A D - r a B R E Y E R A 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. 1 — kasilu, astmie, rozedmie pluć cena zl. 3.50 
Nr, 2 — reumatyzmu, artretyzmu (złej 

przemianie materji) . . . . 
Nr. 3 — zolądkowo-kiszkowych. wątro­

bowych, żółtaczce 
Nr. 4 — nerwowych, bólu (łowy. bez­

senności. apatji do życia • . 
Nr. 6f— błędnicy, długotrwałej niedo­

krwistości 

„ 3.50 

„ 3.00 

„ 4.00 

K-Nr. 7 \— nerkowych i pęcherzowych 
Nr. 9 ^- oj 

580 
4.00 

1.50 
gólnego zatrucia — przeczy­

szczające • • • . » « • •;»• 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. 

składach aptecznych I drogeriach lub w w>rwórnl — 
POLHERBA Kraków Podgórze Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowało otrzymają na żądanie darmo z wy­
twórni broszurkę „Jak odzyskać zdrowie . 

M APOLLO" JESZCZE TYLKO 
DZIŚ I JUTRO 

N A S Z A S Ł A 

P o c z ą t e K 

ą 64°, U i 10. 
V A 

JAN KIEPURA 
w największym filmie świata p. t. 

PIEŚŃ NOCY 
F i l m . Który m u s z ą z o b a c z y ć W S Z Y S C Y 

U L G O W E B I L E T Y O D D Z I Ś W A Ż N E 

Dziś popołudniu 
od U do 3 4 9 «r. 
NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ 

KREMAliOMAIi.BERTI 
Jedynie KREM ALOMA Liberti za­
wiera czynną substancji; radioaktyw­
ną. która nadaje twarzy świeży mło­
dzieńczy wygląd i powoduje stopnio­
we zanikanie zmarszczek i sfałdowań 
skóry, nie wytwarzając przytem skut­
ków ubocznych. Krem ALOMA posia­
da pozatem wytworny zapach, chroni 
cerę od ujemnych zmian atmosferycz­
nych 1 usuwa wszelkie pryszcze, a jed­

nocześnie służy jako wyśmienity 
p dkład pod puder. 

Wieczór Chopina' 

Jednocześnie rozpoczęły swą 
działalność w powiatach ko­
misie oszczędnościowe powia­
towe, k t ó r e przeprowadzą 
oszczędności w wydatkach ad­
ministracyjnych gmin wiejskich 
i miast niewydzielonych. 

W sali szkoły muzycznej im. 
Fr. Chopina w Białymstoku od­
będzie się w nadchodzącej nie­
dzielę, dn. U bm., og. 8wiecz., 
urządzany staraniem szkoły mu­
zycznej—pod protektoratem ko­
mitetu „Dni Chopinowskich" — 
koncert p. n. „Wieczór Cho­
pina". 

Bogaty i urozmaicony program, 
w wykonaniu profesorów szko­
ły, jak również cel koncertu — 
zainteresują niewątpliwie szer­
sze koła publiczności biało­
stockiej. 

Widowiska 

Dr. med. Jerzy KLEIN 
b. uniiit szpitala E«iHlliMt|i * Łtśzl 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Przyjmuje od godz. 11—1 i od 4—6 pp. 
Biatyst .k. Warszawska 48. tel. 10-91. 

Dr. tafty Mielnik 
Choroby kobiece I akuszerja 

P O W R Ó C I Ł A 
Przyjmuje od godz. 10—1 i od 4—7 w. 

ul Sienkiewicza 14 tel. 8 78. 
zastępstwo Goza-
kred Lwów. Wało-

„ ^ — _ - —i wa 11-a. Początku-
P o p i e r a j c l e 1 * . O . P . P . | jących pouczymy. 

A P O L L O N H . 622, 8«2 110 
Triumf naszego rodaka 

JAN KIEPURA 
PIEŚŃ NOCY w filmie 

dźwiękowym 

.MODERN" tm. 4*> 
Nasza genialna rodaczka 

POLA NEGRI 
w jej pierwszym filmie dźwiękowym 

N A R O Z K A Z K O B I E T Y 
Itimili: WYSTĘPY ARTYSTÓW 

Szukasz zarobku 
przyjm popłatne 

4 pokoje 1 kuchnia 
do wynajęcia S-to 

J.ńsks 1. 

nrzybłakal śle 
a chart—wles Żól-
tki. pow biafoesac-
kl—Feliks Szafrań­
ski. 
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